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Kodeks postępowania administracyjnego 
Gospodarka, wodna· 1 budownictwo 

Wczoraj na sesji RN m. t.o­
dzi. rozważano sprawy łódzkie­
go budownictwa. Po załatwie­
niu organizacyjnych [onnalno~­
ci (niektóre zmiany w sklada<'h 
osobowych komisji) wiccpnr­
wodniczący Prezydium RN m. 
Lodzi mgr inż. J. Lorens rn­
bral głos na lemat omawia­
n~go na sesji sprawozdania z 
wykonania uchwal~· nr 6/59 w 
sprawie zabezpieczenia realiza­
cji plan<łw budownictwa w ro­
ku 1959 i w latach następny<:h. wymienią 

ambasadorów 
* Zmiana przepisów o podatku obrotowym 

W ubiegłym roku m. m. opra 
cowano progi·am lokalizacji dla 
134 tys. izb, częściowo uzbr0jo­
no tereny na Kuraku i Dqbn­
wie, przyłączono do sieci c:e­
płowniczej osiedla na Nr>wy-n 
Rokiciu i żubardziu. Jednakż·~ 
trzeba bylo również skr?ślić z 
planu inwestycyjnego 7SO i7b, 

trzy szkoly, przedszkole. jako 
że inwestycje te nie byly P! Z? 
gotowane do realizacj~. Osta­
tecznie w roku 19:;9 olrzymaliś 
my ogółem 10.116 izb. Na 59 Ld 
tlanych do użytku budów zaled 
wie 6 przekazano komple~;n­
wo, tj. ze sklepami, drogami, 
zieleócami. 

WARSZAWA (PAP). """ Rz~­
dy Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i Republiki Kuby po­
stanowiły - w interesie roz­
woju ich wzajemnych sto:mn­
ków r- wymienić ambasado-

Nowe ustawy uchwalone przez Sejm 
rów„ 

Dr Dieckmann 
spędza urlop 
w Polsce 

W ARS ZA W A (PAP). Do 
Polski przybył na zaproslenie 
marszałka Sejmu PRL Cze>ła­
wa Wycecha przewodniczący 
Izby Ludowej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej dr 
Johannes Dieckmann. Na gr:­
nicy Polski powitał gościa szef 
kancelarii Sejmu - Stanisl&w 
Skrzeszewski. 
Przewodniczący Izby Lud-:­

wej NRD przybył do Polski w 
celach wypoczynkowych, 

"Gorqce 

WARSZAWA (PAP). Na 46 posiedzeniu Sejmu, które 
odbyło się U bm. Izba rozpatrzyła pro,jekty ustaw: o 
kodeksie postępowania administracyjnego; o ulwo:rze­
nht Centralnego Uuędu Gospoda.rki Wodne.i i przekształ 
eeniu Urzędu '.\finistra Żeglugi i Gospoda.rki 1Wodnej w 
Urząd l\finistra Żeglugi; o przekształceniu Komitetu do 
spraw Urbanistyki i Architektury w Komitet Budowni­
ctwa, Urbanistyki i Architektury, o przejściowym trybie 
nabywania up1·awnień pielęgniarki, o zagospoda1·owaniu 
lasów I nieużytków pie stanowiących własności państwa 
oraz niektórych lasów i nieuż~·tków oaństwowych oraz 
o zmianie dekretu o podatku obrotowym. 

Izba rozpati-zyla również wnioski prezesa Rady Mini­
strów w sprawie powołania przewodniczącego Komitetu 
Pracy i Plac oraz przcwodnic7.ącego Komitetu Budowni­
ctwa, Urbanistyki i Architek&m·y. 

Na posiedzenie przybyli człon 
kowie Rady Państwa z jej prze 
wodniczącym Aleksandrem 
Zawadzkim i :z!onkowie rządu 
z prezes~m1 Rady Ministrów J. 
Cyrankiewiczem. 

. t . " po~1 anie.„ 

?rojekt kodeksu postępowa­
nia administrncyjn-ego przedsta­
wił w imieniu sejmowej Komi­
sji Spraw W-ewnętrznych pos. 
M. Żurawski (PZPR). (Na iemat 
kodeksu postępowania admini­
slracyjnegn zamieszczamy od­
dzielnie obszerny artykuł). 

W dyskusji nad projektem ko 
:l-eksu zabierali , glos posłowie: 
S. To.maszewski (PZPR), T. Ma­
kowski (ZSL), Z. Stypułkowska 
CSD), A. Wo.jtysiak (bezp.), G. 
Skok (PZPR) i B . Ostapczuk 
(PZPR). Wszvscy oni podkreślili 
wi<'lkie znac·rnnie kodeksu dla 
ułożenia prawidłowych sto.sun­
kl)w między państwem ludowym 
a obywatelem i dalszego umoc­
nienia socjalistycznej praworząd 
nośr.i. 

Izba przyjęla projekt kodeksu 
pootępowania administracyjnego 
przy jednym glosie sprzeciwu. 

Tysiące ludzi demonstrowało w piątek, kiedy do ~toUcy Japanii 
przybył sekreta.rz prasowy prezydenta Ei;;enhowera, aby poczy­
nić ostatnie przygotowania przed jego wizytą. „Rada do walki 
prz!"clwko nowemu japońsko-a. meryka1i!>kiemu układowi woj­
skowemu" wezwała ludność do zademe>n.91Jrowa.nia, j:.k powita 

Eisenhowera, jeżeli pi-.i;ybędzie on do .Ja.p<>nii. 

Z kolei Sejm rozpatrzył pro­
jekt ustawy o utworz.eniu CEn­
tralnego Urzędu Gospodarki Wo 
dnej i pr7eksztalceniu Urzędu 
Ministra żeglugi i Gospodarki 
Wodnej w Urząd Ministra Żeglu 
gi. (Sprawozdawca J'Os. Z. Ku­
charek - PZPR). Ustawa ta, 
którą uchwalono jednomyślnie, 
ma na celu podporządkowanie 
całoksztaltu gospodarki wodnej 
joednemu oentraln-emu urzędowi, 
który mieć będzie uprawnienia 
wystarczające do koordynowa­
nia dziaJalności wszystkich za­
interesowanych ministerstw w 
tej dziedzinie, 

Na 7.djęciu: urzędnicy amba.sady amerylrn.ń5kiej w Tokio 
ochra.nla.ją siedzącego w sa.moc hl>dzle HagMty•ego . pned na­

pierającym tłumem demonstrantó-w na ~~is~uteleł<>to 

Ofensywo kolejowa trwa 

1000 km trakcji elektrycznej 
do końea bieżącego roku 
WARSZAWA (PAP). w końcu sce przekroczy 1.000 km. Jak 

br. ogólna długość zelektryfiko- obecnie przebiegaja roboty elek 
wanych linii kolejowych w Pol- tryfikacyjne, czy ustalone w pla 

BERLIN. -· Dwie sil•ne bu.nie, 
potąc2lone z gradem, przeszły w 
pc-niedziałek wieczorem nad Beor­
l11'H>m. powodując poważne srz.ko­
dy. W za.chodnim Be.rl;oie straż 
nożarna w:zy·wa.na byJ.a pra•wie 
1()0 ra<r.~·. 

nach terminy będą dotrzymane, 
jak realizowane są jostawY. ta­
born dla trakcji elektrycznej -
na pytania te odpowiada dyrek 
tor Centralnego Zarządu Trak­
cji Ministerstwa Komunikacji -
inż. •Wadaw Mlodecki. 

IW dyskusji nad omawianą u­
stawą przemawiali posłowie: R. 
Arendarski (ZSL), J. Wydra (SD) 
~ W . . Balcerski (bezp.). Po.parli 
Ją om w całej rozciągłości. 

Po przerwie obiadowe} lll.>a 
przystąpiła do debaty nad pro­
jektem ustawy o przekształcr,­

niu Komi~tu do ·spraw Urba­
nistyki i Architektury w Komi­
tet Budownictwa, Urbanistyln 
i Architektury (reCerent - pos. 
Władysław Wilk • - PZPR). 

Dotychczas wydawanie prze­
rusow i kształtowanie działal­
ności w zakresie budownictwa 
n!tleżało do dwóch onianów 
państwowych - Min. Buduw­
niclwa i. Przemysłu Materia­
ft)w Budowlanych oraz Komi­
tet·u do spraw Urbanistyki i 
Architektury. Niejasność po­
działu zadań między tymi dwo­
ma organami powodowała ·sze­
reg trudności, rosnących w 
związku ze stałym rozwojem 
budownictwa. 

Projekt przewiduje, że ko­
mitet Jest ceQtralnyrri organem 
administracji państwow<0j, a 
jego przewodniczący wchodzi w 
sklad Rady Ministrów. 

Po dyskusji, w której zabie­
rali głos pos. pos. W. Szntkuw­
sld .{ZSL), K. Morawski (be7p.), 
H. Micbalski (PZPR), T. Gir>­
rzyóski (SD) i J. Hryniewiecki 
(bezp.) Sejn'! jednomyślnie u­
chwali! omawianą ustawę. 

• 
Również jednomyślnie ?rzy-

jęla Izba usta wę o prze.1~c1r­

wym trybie nabywania upraw­
nień pielęgniarki (referc'lt 
pos. Janina Doliwa - PZPn). 
Ustawa ta w związku z '.'.lefi~y­
tem kadry pielqgniarskicj zrr.ie 
rza - poprzez wprow~dzenie 
kursów doszkalających i ob(l­
wiązku zlożenia w cirigu nr.j­
bliżs;ych 5 lat egzaminów pmi­
~twowych - do ul:;ilwienia pi<'­
lęgniarkom uzupC'lnieni:i pC'­
trzebnych im lnvaliTik;icji i 
tym samym do podmf'si<'ni:i 
rangi tego odpowiedzialnego 
zawodu. W dyskusji nad pro­
jektem zabierali głos pos. po<. 
M. Maniak (ZSL). S. Zającz.,_k 
(SD) i J. Miodoński (bezp.). 
Wszyscy oni gorąco poparli u­
stawę. 

Projekt ustawy o zagospoda­
rowaniu lasów i nieużyH:ów 
nie stanowiących wlas11ości 
państwa oraz niektórych la~ów 
i nieużytkó państwowych 

(Da.l.srLy ciąg na str. 2) 

Nad kodeksem 

Nadal obserwowalo się spię­
trzenia robót w końcu roku 
oraz zbyt wysoki koszt budu­
war.ych izb. W . roku 19:>9 
DBOR nadpłaciła aż 15 m!n. 
złotych, co stanowi 6 proc. 
wartości kosztorysowej obi~k-
tów. Zaniżone kosztor~·sy, zn1b 
na materiałów na droższe, nie­
dostateczna kontrola budów -
oto główne 1>rzyczyny drogie~<> 
budownictwa. 

A jak jest w tym roku? Jak 
wynilrn z d:ilszej wypowiedzl 
mgr inż. J. Lorens::i 1st niu~c 
potencjalne za·grożenie wykon'! 
nia tegorocznego planu w bu­
dowruclwie. Zą okres 5 mie­
sięcy br. wraz z budow­
nictwem spóldzielczym i Zdkh1-
dowym otrzymaliśmy 2.108 izb. 
Brakuje do planu 934 izb)•, z 
1eg·o 408 izb przypada na Lć.dz­

ki Zarząd Budowniciwa. 
W d~•skusji wskazywano mię­

dzy innymi na złą org·anizację 
robót przedsiębiorstw budowla­
nych, na braki wystę1>11jące w 
materiałach oraz na konierz­
nosc szczel!'ółowej analizy kosz­
tów budowy. Dyrektor Lódzkie 

postępowo ni o odminisłrocvjnego 

lnitrument ~onrroli i1ołmnei 
. Us!aleniia kodeksu pootę.po"Na- leez:nej. Nie jest bowiem qla 

n.ia adm.i.ni•'l!tracyjnego cechuje I nikogo tajeomicą. że do tej lx> 
ja.'lność i precyzja, która po- ry i1n.stytucja t.a, w swej inl<·::i­
winna walnie dopomóc we w-la- cji wymierzona prz.eciwko w.~zel 
ściw.s.zym ·niż dotychczas wyk·>-: kim wypacz-e-niom. sama nJe by­
I'Z)"..<illaniu skarg i wn!o.<>ków. tei la woJ.n-0. od w:eiu biu~okratycz 
taik don1iosłej dla umooniema nych wykrz;twiet'l. 
praworządności ia1>.'lltytucji sp<>- ?.r<xHem tych wykrzywie(1 by· 

Płonąc.y tramwaj 
samochód i 

na ul. Aleksandrowskiej 
Po.plocłt pow.stal we<zoraj w go 

dlzilla.cłl popotudlllowych w:§.ród 
pr:zoołlodniów ul. Aleksarid1·ow­
sklej. gdzie tra.mwaJ I 8'3IllOChM 
cieża•r.e>wy płonęły jak pocho<l.nie. 

Samoch6d oiężarQoWY WB-38-10, 
pre>wacW<>nv prrz.erz. kierowcę An­
toniego KryspLna (7.am. Wróblew 
Sokicg-0 26) zajechał drogę tr<1mwa 
Jowi or .. -14", pow~duj~c zderze 
nie. Skutki tej kraJ<.sy oka11.aly 
się fato.1ne. '.Ilramwiaj wy&kO<>Zył 
z szyn, a w ciężarowce pę-kl bak 
z bet17.Y'l\ą. Momen t<:ilini<l' buchl1ęly 
płQomimie. które objęły samQoc-1\ód 
l w~·gon sllniok.owy. 

SamoClhód l tramw.il płonęły 
ml.mo iuterwe.ncji <trały. PQop·arize 
nl·om uległy ł os-oby - pasa;> . .,.ro­
wie ~ramwaju, a Regi.na Bula 
(żródlowa 43) dormiała rz.łamamia 
lewego podudzia. Akcja ratu•n.ko­
wa straży trwała ok. 1 gocltziny. 

Ki<>r-O'W'Ca z.ostał za trzym-a11y do 
dysporzycj i pre>k.uratora. (s) 

1o zre.."7.t:ą - jak trafnie 7~1uwn­
żył wkerna.rszalek .Jodl<>w>"ki -
swoiste ws.pólde..ialanie nieklt)... 
rych peł.en1t.ów, za.<<:„pujących u­
rzędy dzios.iątkam; pi."1Tl - i 
niektórych urz.;:<lów, slo.'>uj.ących 
wobec tej Ja.winy metodę tziw. 
.,&pychol.::x:ihn:iikl''. 

.Koc1€!ks - w trosce o to, by 
meOOcl:zie :spychania fOJ)raw pol<>­
żyć kres - przE<le wi.o;izystkim 
ściśle określa terminy w jakich 
skarga lub waio.o;ek p<>wion.ny być 
zala.t.wione. Jeż~li urzą<l. klór.v 
otrzymał skargę. nie jest wła­
iścJwy do jej rozpatrzenia. obo­
wią7.a>11y je.sit w termi.nie siedmiu 
dni pr7..e:kazać ·::i wfaściwoe-m.u 1>r 
ganowi, 7..awi minjąc o tym 
,;,k.ar7.ącego, W1S1k<:1z.ać mu 
właściwy org<b!l. I 

MONTEVIDEO. - Zakończyło 
s;e tu pl<l'n.um KC. Komunistycz­
nej Partii Urugwaju, poświęco.ne 
probl!'mom "llwiązanym z pr:zygo­
towaniami do obchodów ca:terdzie 
stolec'a istnienia partii. 

Największe nasilenie prac kon 
centruje si ę na linii Gliwice -
Wrocław. Montaż sieci trakcyj­
nej został już wykonany w 80 
proc„ przebudowano szereg 
mnięjszych stacji, modernizuje 
się tory na kilku węzlach, wy­
mienia przestarzale urządzenia 
bezpieczeńsh7a ruchu. Do 6 pod 
stacji trakcyjnych będących o­
b0cnie w montażu. doprowadza 
no już linie wysokiego napię­
cia. 

Airyka coraz groźniejszym konkurentem 

Zala,twienie ska;rgi przez or­
gan powoła.ny do jej rozp.1'1 n.e­
nia, nie pc>winno -i.nvać w :iasa­
dzie dłużej niż 2 miesiące. W 
razie prze~enla tego termi­
nu (nawet z l)rzyl'zyn niezale·;­
nyclt od urzędu) orga.n admini­
stra.eJi państwowej zobowią7.a.ny 
jest do 7,a.wiadomien.i.a obywate­
la. oo było )N'Zl'czyną. zwłoki o­
ra·1: podarua. ™>wego terminu 7a­
łaiwienia. sprawy. Prócz telfo 
))(Hlobne zawiad-0-mienie 1117.ąd 
przesyła swej wladzy nadrięd­
nej. 

Czterdzierta roetz:nica powstarnia 
Komuni•t:i•c:me.i Partii Uru!'(w<iiu Obecnie elektryfikowane są 
przypada w dniu 21 wrze<ciia br. 1.ory stacyjne, poczynając o<l 

MOSKWA. - Ja•k do110S<Zą ze Warszawy - Odolany aż do Ku­
Swierdłow~ka. cia budowie. bieło-
jartr{iej elelctrowni' atomowej :m. tna, a niezależnie od t-ego elek­
Kurczatowa prz~·stąpiono do prac tryfikuje się tzw. tory szlakowe 
nwntatowych. Projektowa.na moc na trasie Sochacz.ew - Kutno. 
eleklrQo1u1i wyniesie 400 tys. ki- Sieć trakcyjna nad tymi ostatni 

Brazylia zniszczy? 
połowę swych zbiorów kawy. 

lowatów. · mi została już zawi€szona; na NOWY JORK (PAP). - Bra-
Przewiduje $ię. ż-e ~y~bkie ukoócz-eniu są prace związane z zylia będzie prawdopodobnie 

prace montażowe zostaną iz,akoń- przystosowaniem małych stacji musiała zniszczyć przynajmniej 
c::-:one d-0 ro-ku 1961. poiowę przyszłorocznych zbio-

DELHJ. - Prze·w·odniczą.ca Ogól do nowych zadań. rów kawy. Taką możliwość wy-
n.c> ndyj~kieo;<o Stowarzys:zeoia So W okręgu śląskim trwaJ·ą na- suwa dziennik ,,O Estado De 
Jlda-ności Kraiów Azji i Afryki, 
P•mee„wari Nehru, zwróc'ła "ię dal prace na liniach Katowice - Sao Paulo", omawiając ewen-
d<i W'"7.Ys1ł<i'Ch rzadów, a przede Ligota - Murcki - Nowe Ty- tualne udzielenie przez bank 
"''°""<t.l<!m do rządów krajów Azji chy oraz G liwice - Labędy -, .<<wiatowy brytyjskiej kolor11i 
i Air:vki. >! ':''ezwa·nlem do :zerwa- Kędzierzyn - Groszowice. Na Kenn pożyczki w wysoko:ki 
n•a •to.si·:ikow. dyp!-0matysznych pierwszej z tych lim rob'llY mH (i mln dolarów. Brazyi:jczyrv 
z Un· - I'ohldn1owo-A frvl.<anską J • .- • l . . · 
bolk,..towrciia towarów 'pro,duko- Ja byc iakonczo.ne w przyszłym Sfl'.'dziewa;ą się bowiem. że 
wa.nycb w u.nu. - . .,. - ioku, na drug1eJ ~ w 1962. pozycw ta umożliwi K.;d1 

podwojenie rocznej produkcji 
kawy, a Afryka jest najgrnź­
niejszym konkurentem Brazylii 
na rynk<ich światowych. 

Ocenia· się, iż obecnie w ma­
gazynach brazylijskich znnj(lu­
je się około 30 mln worków 
kawy (po ok. 60 kg), a 30 bm. 
farmerzy rozpoczną nowe zbio­
ry, które osiągną okolo 42-15 
mln worków. W podobnej "-·'·­
sokości przewidywane są plo­
ny na rok pnyszl,.,... 

Wydaje się, że przyjęcie lej 
metody i;il.anowić bę<17Jo <]obr-o, 
życiowe wobe?.pieC?..<>noie przed 
przewleklo~cia w zalatwi:rn:u 
sikarg. ]{ów11.ie7. lrsb z.al:tl.w1n­
ni<:1 wnio..<:ków (t.7.n •• J>07.b.::tw>>­
nyoh cech 1'ka1·gi pro.pozycji. do-
1ycząćyc-h np. ttlep.wR-nia orgr111i 
zacji. za.pc;b;egan.in nadą1życiom, 
l<"p..;u..ego z:i.qpol•oj::inia pot.o.<>b lu 
dnio_.;x-.i) wy7,n.'l<'ZOny je.~ ściśle 
okre1<l<>nymi 1erminami. 

,Jednq z ważni<'jszych przy_ 
czyn w<Jdliwcgo fun.kcjono-..y<:1n;a 
in.ortyt,ucji s!rnl'g i wnio,<;ków by­
lo rihvn<>czesne WIH).~7,enir sk:irg 
w tej sa.m<>j sprawie do rfri.­
nych organów i in.o;ta.ncji. OlY-'C­
n'e kod<>ks s7..czegółowo okrf'.'h• 
kompetencje w sprawach ~karg .. 

Wa.lsl.Y-~ .na o.U:.. 2l -

go Zarządu Budownictwa m!ll' 
Wol<'zyński zapcn'Ilił radnych, 
11. mimo trudności zadania pół­
rocznego planu zostaną przc:z: 
hndowniczych wykonane. Do 
i11n\ eh spraw poruszanych .-.a 
~cmat budownictwa - powró~ 
cilny. (kr) 

(Dalszy ciąg na &tr. 2) 

Parlamentarzyści 
brytyjscy w łłRD 

BERLIN (PAP). Grupa parla­
me.nt:i,rzystów brytyJsł<ich, która. 
11rze1Jyw:l w NRD na. zaproszenie 
Izby Ludowej .NRD, odwiedziła. 
łtostock, gdzie zaznajomiła ='ię z 
;··racą portu, a tak~;.e- zwiedziła Je„ 
d11:1 z pobliskich spóldzielni pro­
dukcyjnych. 

Poprudnio parlam~ntarzy~"i 
brytyjscy zwiedzili b. hitlerowski 
obóz zagłady Buchenwald, 
gdzie 1n. in. złożyli kwiaty prtd 
pon1nikfem ro7.strzela.nych pi"i:e·z 
hit.lerowców_ oficerów bryt~·jskirh 
oraą, w miejscu, gdzie ?:::\morelowa 
ny został .Ernst Thaelmnnn. Goś­
cie z W. Bryt:u1ii zwiedzili rów­
nie:i; Magdeburg i Lips>k. 

Powódź 
na Kubie 

NOWY JORK (PAP). W~ 
dług doniesień z Hawany, dłl!­
golrwale deszcze spowodowały 
powódź we wschodnich okre­
gacll Kuby. Zniszczone został\' 
zasiewy na dużym obszarze, a 
także wicie domów chłopskich. 
Tak wielkiej powodzi nie no~ 
towano na Kubie od Hl04 r. 

Z pomocą powodzianom po­
spieszyl;r oddziały rcwolucyjn<:j 
armii kubaóskiei oniz milic•a 
robotnicza i chłopska. Rzą 1 
Kuby przekazat dla ofiar pe.­
wodzi pii;:ćset 1ysięcy peso oraz 
pewną ilość lekarstw. -We Wrocławiu 
powstał zak lad 
niskich temperatur 

WROCLAW (PAP). - 14 bm. 
odbyło si<: uroczyste otwarcie 
zakładu niskich temperatur l!'­
stytutu Fizyki PAN we Wroc­
ławiu. 
Zakład, którego kierownikiem. 

został wybitny fizyk prd. J(,­
zef Mazur, posiada jedyną w 
kraju aparaturę do skraplania 
helu. Umożliwia ona prow:;­
dzenie różnych doświadczeri 
naukowych w niskich tempe­
raturach, które mają ogi;omne 
znaczenie zarówno dla nauki 
jak i dla przemysłu. Szczegól­
nie pomocna jest ona w baja­
n;ach nad jądrem atomu. 

-,-xv:i;ci;-1 
„Głosu Robotniczego": 
Od godz. fO rano~ 

Wielki Festyn „GR"; 
na Zdrowiu ~ 

19 czerwca;~ 
KOLOROWA: 

!~~~~!~~y~: łł 
0 Balet Politechniki Lódi-· 

ki ej 
0 Zespól .Jazzowy ZSP i 
0 „PS'l'RĄG" 
0 Soliści Operetki Lódl!!­

kiej 
0 Zespól Lódzkieco Domu 

Kultury 
0 Artyści Estrady wraz z 

Zespołem Władysława 
Rossy 

0 Teatr kukiełek!!! 
0 l\fan<loliniści z Zakła­

dów im. K. Swierczew­
skiego 

0 O•·kil"slry MPK 

~ 
S1>cłldzielni Pracy „Osno- • 
\Va" f 

0 Z~~pół wokalno-tanec1.- ~ 
ny z J,it>iec Rcymontow- ! 
skidt w barwnym \li- I' 

dowisku pt.: ł 
„WESELE BORYNY" ! 

0 Dziecięee zespoły ła ł 
neczne - ł 
DUŻO ATRAKCJI! : 

Pamiętaj - 19 CZERWCA 

~ 
(a więc w najbliższą nir­
dziclę) spotyka.my i;ię na ~ 

ł Zdr.owiu. ~ 

--~,~~~~--



Nowe u~tawy 
uchwalone przez Sejm 

(Dokończenie ze str. 1) 

przedstawi! Izbie pos. A. Biłkn 
(ZSL). Projekt ten, w celu 1-

sprawnienia gospodarki w 13-
sach prywatnych, zapewnia po­
moc państwa ich właścicielom 
w zakresie dostaw środków sa­
dzeniowych, ochronnych itp., 
wprowadza przepisy uniemożl1-
\\0iające nieuzasadniony gospo­
darczo wyrąb drzewa oraz µo­
dział tych lasów na dziali·i 
mniejsze niż 5 ha. Wprowadza 
się także przymus zalesi an ta 
nieużytków nadających się pod 
uprawę leśną oraz podnosi ka­
ry za nielegalny wyrąb drzt'­
wa. Izba jednomyślnie uchw:i­
lila ustawę po dyskusji, w któ­
rej zabierali glos pos. pos. .;. 
Warzecha (PZPR), E. Bia 'y 
(ZSL). A. Gładysz (bezp.), S. 
Sowiński (SD) oraz B. Jużko:iw 

• (bezp.). 
Ostatnia uchwalona prz.ez 

SeJm jednomyślnie ustawa zmie 
nia dekret z 1950 r. o podatku 

Eliminac ie MSR 
zakończone 

obrotowym. .Jak wynika z wy­
powiedzi referenta tej ustawy 
pos. J. Rychla (SD), dotychcza­
sowy podatek obrotowy dla pry 
watnych kupców podniesiony bę 
dzie z 2,5 do 3,5 proc., z wyjąt­
ki·em prz.edsiębiorstw handlu ar­
tykulami spożywczymi i rolno­
spożywczymi. które oplacać bę­
dą ten podatek w dotychczaso­
wej wysokości. W prywatnym 
przemyśle podatek obrntowy 
wzrośnie z 4 r.lo 5 proc. Podwyż 
ka ta ni·e obejmie przedsię­
biorstw prywatnych, zajmują­
cych się przetwórstwem np. ryb 
nym, owocowym czy warzywni­
czym. 
Poseł - sprawozdawca poin­

formował Izbę, że Komisja Sej­
mowa, która rozpatrywała pro­
jekt omawianej ustawy wystąpi­
ła do rządu z d-ezyderatem aby 
nie podnosić podatku w stosun­
ku do sklepów czynnych na te­
renach turystycznych oraz tam, 
gdzie sieć skleptlw uspoleczhio­
nych jest niewystarczająca. 

Z kolei Sejm na wniosek pre­
zesa Rady. Ministrów jednomyśl 
nie podjąl uchwały o powalaniu 
Aleksandra '3urskiego na stano 
wisko prz.ewodniczącego Komite 
tu Pracy i Plac oraz inż. Stefa­
na Pietrusiewicza na stano'-'•i­
sko przewodniczącego Komitetu 
Budownictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury. 

Izba powzięła także uchwałę 
o zamknięciu tegorocznej wio­
sennej sesji Sejmu - VII w o­
becnej kadencji. 

Kronika 
wypadków 

trzęsienia • • z1em1 Dla otiar 

Na lotnls·ku Santiago (Chile) . Wyładunelc z samolobu Ił-18 le· 
karstw i żywności przesłanych przez Związek Radziecki dla 

ofiar trzęs·ienia ziemi. FOT - CAF 

Nowe wstrząsy w Chile 

Noc trwogi w Valdivii 
NOWY JORK (PAP). Znó,.,· Pozostali mieszkańcy miasta 

albo udali się do innych· miej· 
scowości, albo też m•eszka1ą 
w namiotach wojskowych na 
pobliskich wzgórzach. 

Ich wklad ••• 
Kilka dni temu byłam w f Technikum . Wlókiennkzego z 

przędzalni ZPB im. Marchlew- ul. Żeromskiego. Czy ich praca, 
skiego, na tej samej sali, o i to bardzo dobrn. i rzetdna 
której pisano w prasie lódz- uraca, nie zasluguJe na zain'.e­
kiej już tyle razy, że gdyl:ly rei,owanie? Choćby nie obfita· 
chociaż część z tego pozosla- wala w atrakcyine konflikty, a 
la czytelnikom w pamięci, w zwykle codzienne kłopoty i, 
znaliby każdą chyba śrubkę zmagania? 
maszyny i każdego człowie­

ka. 
Tylko, że gdyby nawet tak 

bylo, stara sala fabryczna i 
jej stare konflikty stałyby ~\ę 
dziś tylko wspomnieniem. Nie 
minął nawet rok, a tylko 1«u­
ry pozostały w niej stare, cho­
ciaż i te wybielaly jakoś i 
odmlodniaty świeżym tynkiem 
i farb;i. 

W miejsce starych maszyn 
str.nęły dziś nowoczesne agre­
gaty radzieckich obrączniaków . 
Część dawnych prządek RWRr. 
sowa!a na stanowiska instrut­
torek w fabryce, jak np. wie­
lokrotne i zaslużone robotni­
ce tych zakładów : Maria Do­
minik'lwska i Wanda Ole.ini-
czak, pod \}tórych czuj ny-n 
okiem szlify wykwaliflkow?.-
nych prządek zdobywają d'!iŚ 
mlode członkinie „Brygady Pra 
cy Socjal!stycznej": Irena Sa­
g:mowska, Krystyna Chojnac­
ka, Genowefa Kamińska, Fran­
ciszka Matecka, Anna SupeltJ­
w!!, Władysława Szamburska, 
Jadwiga Baczyńska, Teodor& 
Matecka i Anastazja Bujno­
wicz. 

Ich „szef", majster sali V A, 
dwudziestoparoletni Karol 
Bartczak jest absolwentem 

* * 
Albo sprawa montera Jana. 

Surmy, który wraz ze swymi 
kolegami Wawrzyniakiem. Ko­
rowcz~·kiem i Ii:owalczykiPm 
mont~wali radzieckie obrączn<a 
ki na tej sali. 

Akurat rok temu zmontowa­
li pierwszą maszynę. 8zko :a 
pisać - mówią - ile nas to 
kosztow,ilo nerwów zarwa~ 

nycL godzin. 

M..J.szyny przyszły zanim zd'.'1-
ż~·l; przyjechać radzieccy mon· 
terzy, a fabryce się spieszyło. 
Spróbowali więc sami. Nie 
um'c•)ąc dobrze nawet czyt:.ć 
po rosyjsku, intuicją raczej 1 
za\.vodowym „po1nyślu~ tern" 
kieru,;ąc się wyprzedzi!" rzv­
l·ycie radzieckich facho .ów o 
24 zmontowane wlasnoręczn:e 
maszyny. Monterzy z Taszkien­
tu l:i,;kręcili tylko glowarni. a 
!eden z nich, Siergiej, którego 
nazwiska nie pam1ętag, ale :; 
którym do dziś mówią z uśmic 
chem, ze slowiańską otwartoś­
cią uczcił wraz z nimi tego 
dnia, po pracy, ich zawodowe 
z-...vyc;ęsl\.VO. 

noc petną trwogi pazeżyli mie­
szkańcy ValdiVii z poniedzi<>ł­
ku na wtorek. Tym razem gro­
ziło im podwójne niebezµ.e­
czeństwo: trzęsienie ziemi i po­
wódź. 

W ciągu ostatniej doby od­
czuto w tym mieście sied<>m 
wstrząsów sejsmicznych. Ze­
rwał się gwąltowny wiatr, to­
też mimo umocnień. walów o­
chronnych obawiano się, ' że 

ln~trum~nt ~ontrołi inołmo~i 
(Dokończenie ze str. 1) 

W obecności czlonków ł',ódz 
kiej .Komisji 1'flcdz'eżowej 
Slużby Ruchu. o<ltbyly s'ę wczo 
raj w s.aJi 'l'ealru .. Hozmai­
t.oiści". przy ul. ~loniuszkL fa. 
eliminacje finałowe i\IHH. Sta 
nęło do nich l•"i uczennic i 
ucz.nriów - po t.rzy osoby z 
każde.i dzielnicy. J\on.lvut's pr0 
wadził red. Urbankiewicz z 
J,O'J'. W wyniku elimim1cji 
pierws::re miejsce 7,ajęla Ela 
Czuba. uczenni(•:i, 6 klasy Szko 
łv }>-O<lsta.wowe,j nr 114, któr1 
O.trzymała rower jako m1groc'.;; 
indywidua Iną i rad iood bi ormk 
,.Stolka" dla drużyny harcer­
skiej, któr~j je."'1; ozł-0inki!l'lią. 

Wczoraj w Pabianie>ach wy- wody jeziora Rinihue przerwą 
buci1ł poża.r w spótdzielni .,Spes" tamy i ·zaleją miasto, w któ­
przy. ul. PuJa.skieg'? 10. Od zapró· rym pozostało jeszcze 25 tys. 
szeru~ .cgnla 7ia_Pal1ly się urządze mieszkaiłców. Przygotowano pla 

Właściwym· organem do rorzpa 
trzenia ska,rgi na działalność je· 
dnego u.rzędu jest z reguły in­
sta.ncja bezpośrednio wyższego 
·stopnia (a więc np. sk.a.rgę na 
powJat~wą radę narodową 
rozpatruje rada wojewódzka, na 
min,istra. - Rada Ministrów). 
Projekt kodek~u dopuszcza. mo­
żliwość przekazania skargi na 
jakiegoś praoown<ilca przeWLA>ne­
mu w tym samym u.rzędrzie, z 
tym Jednak, że nakłada obowia­
zek za.wiadom1enia właściwego 
ocganu o spooobie jej zal;a.twie­
nia. 

z po<woou 'ZW2e·nfa skargi lub 
wniosku lub z powodu dostar­
czenia m'a.te1;.alu <l-0 pul>likacji o 
znamionach skargi lub wniosku, 
jeż<'li dz i.a lał w g-ranica.ch pra­
wem dozwolonych". 

Jan Surma dziś również mon 
tuje nowoczesne maszyny, ra­
clzieckie obrączniaki \ polskie 
zgrzeblarki. W tej sa.mr j 
paczce kolegów, z tym że Ko­
rowczyka wymienił monter 
Migowski. Mówiąc o tamtyrh 
dniach nie zapominają pr7y­
pomnieć nazwiska ślusarza Je~ 
rzego Kryma, który bezinterc­
rnwnie pomógł im odcyfrować 
rosyjskie instntkcje tcchriirz-

Drugie miej.sice .zajął J er~y 
Chrzanowski, u<:zeń kl .Xl VI 
LO. Otrzymał on rower oraz 
radiood!bio;rnik „Hzarotka" ja­
ko nagrodę zespołową. Zd(l.. 
bywca III miejs<:a, Jerzy Go­
gulski. z Vll klasy Szko-ly Pod 
st.a.w-owej nr 8, otrzymał 
rower oraz jako ruagiro.dę ze­
sipol:ową - adapter „Karolin­
ka ". 

DaJSJi tiirlaliści to: Bożena. 
Kupiak - kl. X Vll LO i R.v­
szard WiLk z kl. Vll Szkoły 
POOst.a.w-owej n·r 44 - na.gro­
dzoni aparatami rotograiicz.ny­
mi. 

straty wynoszą ok. 30 tys. zł. ny maiące zal?ewnic_ ewa ua;Ję nla. sc1anka dział-ewa i dach. I . . . k . 

~ sekcJe straży brały udział w reszt_y lu_d~o_śc1 ~ ciągu dwoch 
akcji. (s) godzin, Jeslt zaidz1e potrzeba. 

Z życia muzycznego 

Koncerty jubileuszowe 
Liceum Muzycznego 

O jubileu= tel pożyte=e~ 
instyt•u.cji pig,a,no już nlejed­
ook.ro.tinie, podnosząc, rz.arów-

l<e>ncertaml dY'P1<>ma'1'1°tów Wy:tszej 
Sakoly daje jakiś o braa. aktual­
nej syLuacjl w łód-,,kim sz>kol111i ­
ctwie muzyC1U:Jym. Trzeba stwie1r­
dzić, że analiza ta może narpawać 
nas optym:zmem. 

Charakterystyka spooobu tll!'e­
gulowa:nia ~rawy skarg i wn.i<;>­
sków byłaby niepetna, .gdybys­
my nie pod~reślili jeszcze jedl!'Le 
go niezmiernJ.e i,vainego faktu: 
No.wy kodekis wiqi.e i harmoni­
zuje imstytucję skarg, mżaleń i 
wn.i!OISlków z całoks::llta.ltem poste 
powa.nia administracyjnego. I 
1o stam.o<Wi :na'jleps.zą gwarancję, 
iż koosiybucyjnie zagwarantowa­
ne prawo obywatelskie $kłada­
nia slrn.rg lub 'viniooków .• w irn­
teresle własnym, ;111inych osób. a 
także w j"1>t;er>es'.e społe=nym'· 
sta.niie się coraz trafniej wYlto­
rzysitywam}'ID in.strume)ltem kan 
troh spolecznej, ułatwiającym 
sprawne i sprawiedliwe funkcjo 
nowanie a,paraliu władzy. 

(l'. J".) 

n<i. K. WYRZ. -100 śmiertelnych 
ofiar upałów 
w l'ndiach 

DELHI (PAP). - w ciągu 
ostatnich trzech dni wskutek 
nadmiernych upałów, w pół­
nocno-wschodnich Indiach ztuar 
ło około 100 osób. Wiele d;;l ... 
szych ofiar fali upałów prze-. 
wieziono do szpitali w różnych 
miastach trzech stanów Ut 
Pradesz, Pendżab i Madja Pra­
desz, gdzie niezwykle gorąco 
najsilniej daje się we znaki. 

W mieście Gwalier 
wano 46 st. C. 

-zanot1• 

Występy artystyczne wyp~O?l 
nit św.iebn.ie przygot.owany drz:ie 
cięcy i młodz.ieżowy ze.sipól: ta­
neczmy 7-PB im. Rz. IIar.nama, 
zespól akordeonistów 'l'echni­
kum Budowla1I1ego nr 2 ora'.~ 
artysta Teatru „7.15", p. Lu-
dtwiik Star1>1ki. J, P. 

ino wartość jej pracy, jak te-ł pod 
kreślaJąG tl'Uclne wa!'u.nki, w ja­
l<ie>h ta pra_9a się odbyw.a. Ze 
9wej strony chcialbym rzu.cić je­
S7.C2e kilka uw„.g, jaik:ie nasunęły 
się w zwią:z>ku z repreo:en.tacyiJ•ny­
mi imprezami IO-leci.a PLM. które 
to lm.pre<Zy zgo<1n;e z charakterem 
'<Z.koły olt<1:y.maly :formę k,,..cer­
t6w. 
Mieliśmy mor'aiość wyslit1ch•ania 

trzech ko~certów: 5 C'.ler·w>Ca w 
wy~ctia1niu uczniów liicelnn; 9 
ceerwca k-0-ncertu absolwent<>w z 
lat 19'55--1959. a 12 czerwca kon­
C·ertu pedagogów PL:M, co razem 
z drzlsiej·sizym koncertem tegorocz 
nych absolwentów liceu.m oraz 
wcześniejsrz.ymi (3 I ł czerwic.a) 

Na kcf'lc-ercie uCUJ iów przeko­
naliśmy się. że u2dolnio11ej mł-0-
dllieży w Li~eu.m Muzy~nym nie 
bra.k. czy bęclrz:ie to pinnista An­
drzej lianzelewi·C"L. czy klameci­
flla Mi.ros.l1a1w Sbudzi1.1'ki (dy1>•po1nu 
ją.cy łacl.nym d:i.wlękiem lm1.Lru­
me1itu) czy też cała plejad.a do­
brze zapowlli>el.:tją.cy10h się s.krrz.y•p­
ków (B . Wlodars•ki, M. Vrbainia,k, 
J. Przyłądca. B. Toczko), to jedino 
nie ulega wątpli.wooci, że prny ich 
ui>ilnej kHk•t1letniej pracy udział 
ich w pracy orkiestr i lnf'lych 
placówek będzie miał dl.a na.s nie 
male ""'a~enle. w erze mlodycti 
muzyków wi<loozne jest jakieś 
przejęoie się .;iwą rolą. a 1x> do­
bry o-meri. 

Rygorystycznym terminem 
rygory,.,,tyoz.nemu stwierd;zeruu, 
że „pracown1ik orgainiu pa11st.wo­
wego, wj;nmy przewlekłego . N ·b 
hhurokratycznego zala1tWH:m1a 
skarg i wniooków. podlega od.po 
wiedzialrności slużbowej lub 
dyscypl rna:t'n.ej" i•owarzyszy 
in.telliC'ja, by ograniczyć moż.Li­
wo,ści nieuzasadnionego p.rizewle 
kania spra.wy. W myśl p0sitp­
now iei'1 kodek.w ska.rgę w su:>r!t­
wje, która w toku postępowania 
adroinrhsrl•racyj.nego uzy.sikata de­
cy7.ję Ollt.a.teoz.ną. wwa:i.ać się· bę 
d'llie :n iewleżniie od jej. treści, 
1..a ~anie o wznowien1i.e pD1~te-
1>0wan.ia lub z.a żądran;e zmia­
ny. bądź uchylenia decyzji. ~ 
wy.µadiki, kiedy mol~ nastąp1c 
WUJnowieode postępowa1I1.ia, :zimia 
na lwb uchylenie decyzji 015'.la-
1eczn.ej - kodek.s śoiśle okres1a. 
·w grę wcbodza z reguły przY­
ce.yny poważne: uja wrnienie no.. 
wyoh, :niie znanych przedtem, 
ważnych <lila s.pra1wy fa:kitów, 
fatsz. prrekupstwo, cię-,i>k.ie na­
ruszenie prawa itp. 

z sesji Rady Narodowej m. Łodzi -Komunikat „Totka" 
w ~j•almym konkursie sp-0irto 

wym Toto-Le>tek z dnia 12 czerw 
ca 1960 r. stwierdzrnno: 

7 Tozwiązań z 5 µr. traf. - wy 
graf!le po zł 208.459, 124 ro2lWiąza­
nia z 5 xw. tr·afieciami - wygra 
ne po zł H.768, 7.548 r-0zwiąJZJań 
z 4 traflooiami - wygra.ne po zł 
2!!fl, 141.473 rozwiąza11ia z 3 tra.tie 
n;a,mi - wygra.ne po zł 15. 

:/- :/- *' 
w rzJa:kladach piłkarskich z an. 

12 ca;erwca 196-0 r. stwierdrlc('lo: 

Autobus 
Londyn -Delhi 

6 iiozwiązań z 3 t1'afleriia.ml -
wygrane P-0 01k. :z.t JG.114, 91 roz­
wia21ań u. 12 tra.fieniia1mi - 'vyg.ra 
ne ·po ok. rz.ł 1.062. 891 rozwiązań 
:z 11 trafie.nia1mi - \Vygraine po 
ok. zt rns, 5.611 rorzwiązań z JO tra 
fieniam.i - wygrane po ok. rz..ł 17. 

„Kukułeczkau płaci 

DELHI (PAP). - W kwietniu 
br. uruchomione zostalo tran~­
kontynentalne połączenie aut·~­
busowe między Londynem ~ La­
hore i New Delhi. Koszt prze­
jazdu autobusem na tej tra~;e 

jest o połowę niższy od ceny 
biletu lotniczego. 

rz:a .f tratieni
0

a po '1''1 14.261 (2 ku­
P">ny), za 3 tratiel"lia po IZł 191 (223 
kuocriy). 2a 2 trafienia po zł 10 
(i.Ź37 kupCJltl&-..·). 

W tych dniach przybył .:Io 
New Delhi z Londynu pierw&z:1 
autobus inaugurujący to po!ą­

czenie. 

Dnia 12 czerwca 1960 roku zma.rl 

mgr Jerzy Filipski 
dhtgolemJ li:ierownik działu Planowania Biura Projek­

tów Przemysłu Papierniczego w f,odzi. 
Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w dniu 15 czerwca br. 

o godz. 18 z kaplicy cmentan1ej na Za.Newie. 
Żegnając z głębokim ża.lem drogiego nam kolegę o 

smutnym tym ob17..ędzie za.wiadamiają 

DYREKCJA, RADA ZAIU;ADOWA, ORGANIZACJA 
915!.l-G PARTYJNA. 

Wyrazy głębokiego współczucia kierownikowi Sp-ni 
HENRYKOWI WESOLOWSKIEMU z powodu śmierci 

MATKI 
składa.ją: 

RADA NADZOR.CZI\., ZA.RZĄD i WSPÓLPRACOW· 
NICY z RZEMIESLNICZEJ SP-NI ZAOPATRZENIA 

i ZBYTU „WYTWÓRCZOśC RÓŻNA" w LODZI, 
- :oTim:oWSKA 24. 
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* * 
Ponad 1 milion zł na zwalczanie alkoholizmu 
Zakaz sprzedaży alkoholu w jadłodajniach 

\ 

i barach samoobsługowych 

Koncert abso~wentów przeJ,<onał 
na.s o powa:inej roll Łod-zi( ja•ko 
ośr-0d1ka kS'ZltaJ.ce.nia pia.nistów. W·i 
doczne był-0 r6Żl1e podejście do 
problemów wyikoriawMwa - od 
przew,;i.gi za•gia'Ctn iel1 techniaznyc.h 
u w. Matusze-ws.kiego poprze7. 
przemyślaną, refleksyjną grę Z. 
Krauze-o do w pelt1i dojrrzrałej, 
sk.upionej gry P. Marcze.w~kiego. 
Ale knzywidzące byłoby pom'11i~­
cie l·n11y·ch so·l istów te.g-0 k.oncer­
liu - klarnecis.ly G. Postołowa, 
fa..goc'•S1ty S. Lecha czy doskCJonale­
go wi-010.nczelis-ty J. Kubiaka, o­
&tabni zwln"2cza to już dojNaly, 
powa:i;.ny tnJUzyk. 

z u=uciem pewnego żalu ll!la>da­
wal!śmy sobie w C>Sta.t11ią nied2ie­
lę pytariie - dlaczego tak óos.k.-0-
oali soliści. jak pl"Ot. Ma.ria Wił· 
komirska, Zenon PlollQ:aj, Zenon 
Włod·<>W!>ki (doskcrialy kla.rneci­
sta) sa tak nzadkiml gość.mi 11a 
r>a'l!Zyoh esibrada.ch? a.i.emu łódz­
kie społeczeńsi~wo 11iewiele wie o 
artysta·oh rz..a.mies7Jkującyc.h jego 
mi.a sto? 

O<l.rebny ro7Jl1-z.ial poświęca 
kodeb krytyce prasowej, :ta­
w i·era on zas.adę .. iż artyk.uly, no­
tra.t.kt i inrne wiadomości w pra­
sie. telewizji, lub radiu, których 
treść no.~i cechy ąkarig1 lub 
Wlll.iMku - je6li tylko redakcja 
prrz..e..'llłala je do za,ililltere.sowane­
go orga;nJll - pod1e,gają r<>2lJ>B­
i;.rzen.iu i załatwieniu z.godnie z 
przep.isamL o skargaoh. i · W!ll.i.o­
sikach. '.l'en sa.m tt-yb :młatw1e­
nia o.oowiąlluje, gdy red.akcja 
przesłała skarrigę JJtiJb wn~k bez 
puiblik.acji. 
Składającemu ska.rgę, kodells 

gwarantuje w jedinym z l'l'Y­
raźnyeh stwierdzeń ochronę: 
„Nikit nfo :m.oźe być na.ra®o!Ry na. 
jaki1mlwiek uszczerbek lub zari,ut 

* „ Aleje P olitećhnUli" 
(Dokończenie ze str. 1) 

Uchwalono nadwyżkę budże­
tową za rok ubiegly, w wyso­
kości 3.831 tys. zł, przeznacLyć. 
zgodnie z zaleceniem prezern 
Rady Ministrów, przede wszy­
stkim na uzupełnienie niedo­
boru środków budżetowych na 
wk bieżący. I na ten cel przC'· 
znaczono 2.501 tys . zł. Z pozc­
s ~alej sumy 300 tys. zł prze­
kazuje się na rzecz ofiar hu­
ragam1 w woj. rzeszowskim, n.1 
tomia.st 1.030 tys. na zwalcza­
nie alkoholizmu. 

>!- :r- • 
Rada Narodowa uchwaliła 

wprowadzić z dniem dzisieJ­
s2ym zakaz sprzedaży przez 
sieć handlu detalicznego napo­
jów zawierających powyżej 18 
procent alkoholu w dniach: 
pierwszego, d2ieslątego, I ostat­
niego każdego miesiąca oraz w 
soboty i dnie ustawowo wo!-Słuch:allśmy w nieclrz.lelę ta.kże 

zesr><>łów kaimeralnych - pr.aeują 
ceg;o od 2 lat Kwa.rtetiu ŁódJZJkie.F,lo 
(Z. Ho•dor. F. Bartosla•k, Z. Frie­
mam, J. Kubiak). który re.prezen­
tuje już teraz dobry poolom orao: 
orzvjemnego w brzmieniu kw'rite 
tu detego (Z. Jellń<l.<;i, K. Grr.vslt!. 
z. WJ,0dowski. J. Balcer, J. Kret) . 
Dobrze b'•Toby- jedria•k " wieloma 
c:noś.ród ·w·yl\ccnawców teg.o kcoce•r 
tu '>Potkać się azę.ściej, :if~ raz na 

Ra.di~ • 
L 

10-lecie. 

SRODA, lS CZERWCA 
PROGRAM I 

7.00 WiadomoścJ. 8.00 Wi•ado-
M. PIETKIEWICZ mości. 12.04 Muzy.ka ludowa r&ż­-Z Bałut 

do Nieborowa 

11lk wieCIZJ<>I'ny; 20 .26 Wladomośc! 
sportowe .. 20.3-0 Po~skie piosełl'lki lu 
dO'We. 20.40 „Ze wsi i o wsi". 20.55 
Pięć m'nut o wychow;;:niu. 21.00 
Ko•ncert chopinowski. 21.30 Radi-0-
problemy. 21.40 „w ka•wiarni „Pod 
Ormir.-iinem 0 

- BUd. 22.20 "Za 
Jagie,llonów" z cyklu: „Muzyka 
pol•ka w Tysiącleciu" - atlidy,cja. 
23 .00 O&tatnie wiadomości 

n)"e>h narodów. 12.35 Koncert s-0Li­
stów. 13.00 Audycja dla klasy I i 
II. 13.20 Muzvka rmrywkO'WO ke>m 
pozyto.rów raclZiecklch. 14.00 Wia­
clomooci. 14.00 Muzyka operowa. 
15.00 Komuriikat -0 S'ta.nie wód. 
15.06 Mu'Zyka ludowa. 15.30 Muzy-

PROGRAM II Przyjemną wycieczkę orga.pi- ka popularn·a .. 15.50 Ra.dioreikla.ma . ,. 
zuje zarząd TPD dzielnicy Ba- 16.00 Wiadomooci. 16.05 Audycja 
łuty dla "ierot i dzieci za- aktualna. 16.15 Mel<>die teneC2ne. 
niedbanych. W bieżący czwar- 16.40 Magazyn Ziem Zach-0clni.ch. 
tl'k autokar zawle2ie je do 17.00 Dla młodzieży szkolnej. ma 
dw6ch uroczych mfejs-cowoścł: l')azy.n na-11ko•wo-tech11icrzriy. 17.30 
Nlebol'owa i żelazowej Woli, w z życi.a Związku Racltz.iec•kiego. 
wycieczce, którą finansuje za- 18.00 Wiadomości. 18.05 „1<.rzyża­
rząd TPD Baluty, weźmie udział cy" - odc:11e1k po·wieści H. Sien 
około 45 dzieci, Taka sama ilość ki~wicza. 18.25 Nowe nag.ra.n;a 
tlzlewcząt I chlopców z Domów orkiestry PR. 19.05 Uniwersytet Ra 
D?:iecka •Wi•dzf Nieborów i Ze· 1 diowy. 19.ló AudYc.ia dla mtodzie­
Jazową Wolę w ,a.r1y4zlym ty- 1 ży w'e.i"'k'ej. 19.30 Koncert rozryw 
.codn.!u. ~ •-.owY. 20.00 :O.ta.n poll(ody i ~ien-

IO.OO (Ł) Ko•ncert ro:z.ry·W•kowy w 
wy'konanlu orkiestry mand-01Lni­
stów ŁRPR od. Edwarda Ciuksizy. 
12.10 (Ł) r.nfo•nmacje d.nia . 12.15 (J,) 
Audycja dla wsi. 12.25 (Ł) Komu­
n'l.<:ał I.O.R. 16.06 (L) Audycja dla 
mlod:zieży. 16.25 (L) .,Mlo·dzi muzy 
cy pw.ed mMcr-0fonem". JG.45 (Ł) 
Kalejdo~kop muzycrzny. 17.25 (L) 
„Pożegrn.;;:r:iie z Łodzia" - frag­
meint reportażu Zbi~niewa Chy-
1ińf•kiego . 17.40 (Ł) „M~iodla. rytm 
i plose•nka'\ 18.00 CL) LódllJ>J. 

ne od pracy. Zakaz sprzedaży 
w soboty nie dotyczy sklepów 
branżow~·ch (alkoholowych) oraz 
typu delikatesowego. 

Od dnia clzisiejszego zabrania. 
się podawania i spoźywania 
napojów zawierających wiecej 
niż 4,5 proc. alkoholu w jadfo­
dajniach barach samoobsłu­
gowych. 

* * * Powstanie Politechniki Lóćlz~ 
kiej i innych wyższych uczelni 
stanowi doniosły etap na dro­
dze rozwoju Lodzi. Biorąc •o 
pod uwagę Rada Narodowa 
uchwaliła nadać nazwę .,Aleje 
Politechniki" nowo wybudowa­
nej arterii ke!omunikacyjnej, of a 
nowiącej przedłużenie w kie­
runku południowym ulicy Że­
romskiego, począwszy od ul. 
Gen. Swierczewskiego do ul. 
Pabianickiej. 

(z) 

dzlemn tik radiowy. 18.15 (Ł) Ra;dJ.o.., 
reklama. 

TELEWIZJA 

M.50 Progrem dLa dzied mair~ 
szycl1 : 1) RM.mowa z córkami, 

2) $!a.darni wieków - ,quiz 
historyczny (W). 

17.55 z cyrklu „Ja,k patrzeć na. 
dzieła sztuki" - pro·gram pt, 
„Na staromiejS1kim rynku'" 
(W). I 

1B.2S Młodzieżowy Kl:ub Telewi.i 
2yjroy (W). 

19.00 Dzien11:tc tele.wizyjriy (W). 
19.30 

19.45 

20.00 

„Budorwn;ctwo miesz.ka.niC>..i 
we" program public. (ł.). 

„Złoto w rośliriach" pro­
gram filmowy prod. CSR 
(W). 

„Carmen" opetra :s:zetn. . 
Tran<>mi.s.Ja " Opery <m. St . 
Koniu~i w :icozna.nili (,P). 

I 
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't Odmłodzone i 
drzewa ... 

Setnv list znad morza 

Sopot a la minute 
pA~lE REDAKTORZE! 

Jak mi oświadczyła przed 
;vyjaroem jedn.a. z naszych ko­
leżanek redakcyjnych w zb'.c­
rach archiwum „Dziennika 
Lódzk:eg.o" znajduje s.ię już 
99 reportaży, artykuł.ów i 1i· 
stów z Sopotu. Pon·eważ Je­
dnak lubię Eczby okrągłe, prze 
to dorzucam dla róv.mego ra­
chunku .swój skromny e1abora­
cik z ostatniego „maratonu 
dziennikarskiego" w Sopocie. 

strów. Sprawa ta nie scho­
dz.iła zresztą kiedyś ze szpalt 
gazet Jako tak zwany „eks­
peryment oopoc.~i". U oo cho 
ciziio w teJ calej łustorii ·1 
Utóż ojcowie miaSJta pos•ano. 
wili :zarrzym.ać den:apHallzację 
Sopotu t opracowac ieg0 no •"'e 
kierunki rozwojowe. 1\ :e Wll.i­
kajmy, ile zużyto przy tym 
pap.eru, atramentu i wykorzy 
st.ano delegacji służbowych et..> 
11 arszawy. dośc że uchwaia 

jest. a l:>opoL otrzymawszy lu 
mln. zł kredytu, przystąp.tł oo 
roooty.„ 

swe wyroby wszystkie· przy­
brzeż11e placówki gastro;i.•>­
l'l"iczne itp. Z myślą o maso­
wyni. wczas-owicz.u, uregulu­
wano też sprawę wyniajmv­
wania pokoi w prywa.IJ!ly-::h 
rnle.S1zka.mach. 

Wczasy- tak, ale jakie? 
Sprawy lotkalowo-ludmośC:o­

we stanowią jed~n z cz"1.o­
wych problemów, które będą 
rozwiązywane w najbliż&zych 
latach. Dotychczasowa prak­
tyka, czyniąca z &>potu zaple­
cze miesz:kan!owe dlla Gd:y!l!l. i 
L"'clańak.a, n:e może mieć w.ę· 
cej miejsca. Przyjęt.o, że licz 
ba stałeJ ludnosc1 ~opolu n.e 
może pr-rek::-oczyć 4& tys. Pla 
ny o<lgę.s.zczania m1as,a prze­
w:dują też, że w ooitatecznym 
rachU1bku >:>opot będzie się le­
gitymował jedną cx;:obą na 
jedną izbę, oo JlOZM"Oli za-
5!poko:ć noclegowe JJOtJ.'treby 
wx~.zarowiczów w ,s€ZOnie let­
nim. Jest to zresztą tyliw 
fragment s:"t.erokich planów, 
które opracowywane są p.rzez 
ekonomistów i al"t:-hitektó;•,. 
M. in. przybierają ,już realne 
kształty projekty urbanistycz­
nego zagospodarowania pa.!;a 
pnym<l!l'Skiego ora:z osi molo -
Opera. Leśna. 

;,Tyle się mówi o zrozumieniu trudnej sytuacji kobiety pra• 
cującej i obarczonej obowiąz1.-a mi rodzinnymi. A tymczasem 
ma Qna niewielkie możliwości odpoczynku. Dlaczego jest t~k 
niewiele domów wypoczynkowy eh dla matek z dziecmi? Jest 
to jedyna często możliipość, Qd yż bez dzieci matka nie może 
wyjechać". 

To pytanie uznaliśmy za n.oj ciekawsze i najistotniejsze spo­
śród zgłoszonych do NaszegG Telefonu Usługowego 303-04 w 
ubiegłym tygodni.u. Autor pyta n-ia, p. Mieczysław Maj otr::y• 
muje nagrodę książkową. 

Ch«>ciaz mamy Jut lata. -
Il.le wszystkie drzewa moga, 
~tę zazielenił! Nie m«>że np. tt.:zy.· 
nit tego jeden z ,,odmłodzo· 
l\ych" jesionów na ul. Most.o-weJ. 
Stoi 9111Utny I przerata .,.,yml 
ltlkntami przechodniów. . 

Organizatooom tej imprezy 
przyswie<:ała zbożna mysl za­
pozna·nia · Polski z· sopookimi 
planami i osiągnięciaffil. 'l'ym 
razem mniej było pompatycz­
nych słów w rodizaju „Perła 
Ba!t.Y'ku", „Polskie Cannes· 
itd„ . za to dużo konkxe•ów, 
cyfr, danych st<i.tystycznych i 
propagandy wizualnej, 

'l'i-zerna mikt'Q'l:mtóami (w 
przySCl:lym roku będzie ich 15) 
woż.0<no na.s po rozległych. cli:>­
brad1 ad~ninilstrowanych pr;iez 
powołane w styc-.miu br. PP 
„Kąpielisko Sopockie··, 

Wyniki' Są już. widoczne! - Tak, stanov.rczo za mało 
jest domów wczaoowych dla 
ma,ek z dz:ećmi , my ciągle p0 
stulujemy zwiększenie ilo...\c1 
miejsc - mówi zastępca kie­
rowmika 'Wojewódzkiego Biu·!"a 
8kie1"owań .b Wp w ~i 
Krystyna Felicja.niak. 

Rzeczywiscie, okazuie się, 
że dla zliczenia takich d,,_ 
mów wczae0<wych w całej Pol-
S<C.'e - za dużo jest palców u 

R1numlemy. że drzewa w m1e· 
. cie nie mog~ :tOMlą.C ,.ile dtL"iZa. 
'3.l)ragni~u, jak np. drz~·.a. w le-„ 
Me czy na polu. Tneba je od 
rzasn do czasu „przy~trzyco-, }ty 
ltie zawadzał)• k<m.arami o ·prze-
1\•c.dy, nie biły ga.łę'llia.mi Jt<1 gł«>· 
ll>arh itl>. Ale czy ma sen.& tll'kie 
•• nrzystrzyżenłe", ja·k to widać na 
'Po,,ryższym zdj ęcin".' 

Oczywiiśoie nie ~dę po­
wtar.tał tu rzeczy J'tlZ zna­
nych: że \.)p€ra Leś.na (nieste­
ty, jeszcze nie gotowa), że 
molo (w biciącym roku 'WY­
rem.onrtowane kooztem 1 mln. 
z.Jot.ych), że lazoenki , (odrre­
montowane i lśniące -::zy­
stością. choć powoli ohylą~e 
się ku x•uilllrie), że wreszc;e 

PomiJając zewnęlł'zny wy­
gląd nua.si'a oraz pow~1e 
przed&ębiorstwa s.li:uplającego 
w swym ręku zarząd kąpie1.­
skowymi urządzeniami. tL'ZetJa 
podlkr-eśLć 1a·kt wygoopoclaro­
wa11.a w ubiegJyni. rok.u nad­
wyżki bu.dżetowej w wys-o­
k..:>Sc1 7 .:i mhn. z1otych, która 
zasiliła Jstn.ejący funo.usz roz­
woju miasta. .1' U!J1Jciusz te-n to 
bank :::iopotu. On ma Iinans;­
wać wszystkie poczynania, 
2lmierzające <Lo usurn.:ę<:>ia d·.>­
tychczarowych zan:e<loan, roz­
buci.ow y uŻidrow.s.ra, uczyru•2-
111a z niego prawdzl,we.j perly 
Bałtyku ,chętn-e od<Wled..anej 
przez. wcz.a.sow1czów krajo­
wych i zagraniC".t.nYCn g·osc.i, 

Rozpisałem się o tych go­
spo<lar<:zych sprawach, może 
zoyt szeroko, ale i.il'licjatyw~, 

· energ·ia i zapał sopockich OJ­
ców mia1S1ta ~woki.ją n:iekla­
m;wy podzlw. Jch za·pobie,gu­
wość i „zachlan11JOść'' .stała s·ę 
już nawet tematem lkz.nycn 
anegdot. Osta.t.n<io 111p. t<X:'z.yl 
się zażarty spór między 1-lopo • 
tern a Od.ań,s;,,iem o lo.ka!.iza­
cję hali wid'()w'.sitcowej. 0,3t,a~ 
tecznie s tanie Ofk'l na sam('J 
granicy tych dwóch m:cjS<"<>­
wdśei z tym, że na teren.t<' 
«Mań~ka znajdiz.ie się :!./;! h.ili 
(joon.ak to miasto wojewoo:z­
kie). a ~tu 1/3. 

obu rąk. Bo domów jesit u· 
le<Lwie ti: w hlikusz.o.wicach ko 
ło Bielska, w l:;ZikJ.arskiej Po­
rębie, w .Dus2m:ika<-h, Kol~m­
nie - Les.ie oraz diwa w • i~­
chorzu. Dyeiponuj ą one lą<..iz· 
nie fJlU miejscaffi.l. Kropla w 
morzu pot.rzeb. 

uwoli spraw:edliwo.ści tr.zeba 
dodać, że .FWP po1siada jesz•:re 
inny, nieco zi:>liżony, 1yp woza­
sów - chla oalych ro<izin. Ale 
i wczasy rodzinne są woią.ż 
jeszcze kopc1us;z;k:em. ~aled1w'.e 
~ tys. miej.se i iylk.o trzy m1e;­
scowości : Ka.rpacz. Pobierów i 
.Michałowice. Jak sJychać, w 
l:>r. ta forma wczasów wzboga­
ci s:ę jedynie o dwie dal.-;:ze 

Po ~ ten "'1dyzm? Nlf' p:nz~ho· 
~'Ila t11 pnewo1ły telefMtie011e, 
no pr09l;u kt6" sobie ułatwił 'Za· 
dan.ie I zamia'9t pny!l'trzyc lekko 
alą7.kl - pozbawił jesie>n wsoiy. 
tklch galę11i. P"wnie - tak JHt 

latwieJ. Po co się męczyć z «>lu>.i. 
hanlem .„tek galąz.,.k, sokoro l>Ml'l-
1\a załatwić spra.wę klłk-a ra­
thami piły? 
I' A w ogole w najłepłej lłyło-lłyl 
lt~ią<' dnewo przy samej 2iemi 
l byłby &po-kój rM. Aa za.,.sze ... 

Te-k~t i foto: · M, G. 

Jan Koprowski 

. mnó;;.two at"t)'IS!tycw.ych im-
prez, za.wodów S!):>Ot"bowy·~h. 
wypożycza}nie sprzętu wodne 
gQ itd i.kl ... O tym w.nystk im 
ćwiorlcają ju.ż bowdem wróble 
jak PoL<oka cUuga i swroka. 
,\atomia.'l!t mal•> kto w'e z.a­
pe-w.ne, że od sierpnia ub, ro 
ku Hopot rządzi się na no.. 
wych za.sadach, okre·Hon~'C;h 
spetj<11Jną uchwała Rady .Mini 

Jak to z tym jest 
Z e . WSZ'!./~·tkieh •st1'm. rozll!gaj4 .•ie glosy: zmniejszy/a 

SM~ f1'eku:e-nc1a w teatrneh, ludzie nie chodzą naw~t 
na takie przedstawienia, na które dawniej wa/i/;by J 

drzwiami i oknami. Gdybv Mqanizat.orzy widowni nie 
1·ozprow!td2ali bi.letów po zakładach pracy i instytucjach„ ~ 
mało kto z wla.snej ochoty przychodziłby <Io kasy teatra!-
nej. Tak ·mówią w l,odzi, tak mów·ią w Warsza.wie, Kta· 
kowie i gdzie indziej. 

A więc nie jest to zja.wisko dotyczące jednego tylko 
; mias.ta, czy jednego regi.oi111. Nie jest to również sprawa 

I 
kanikuły, albowiem o zmn.iejszani.u si.ę frekwencji sl't!­
szy się już od toku. No i nat1tralnie d.yrektorzy, aktor"!1J, 
krytycy i d.iiałacze teatra/.ni zadają sobie pytanie: dla­
czego? Jakie są przyczyny teuo zja1viska? Czyżby obni­
żył się poziom polskM:h teatrów, jakość wystawianych 
sztuk, gra artystów? 

l Są tacy, co uważają, że winę .z.a ten .•an rzeczy pono­
szą .~ame tea·try, . które" nie dość umiejętnie zesta.wiaią 
repertuar, j.akoby w oderwaniu od rzeczywistych znin­
teresowań i upodobań publiczności. Inni - że sotuki 

l
~ wystawiane są ni.edbale, a przecież - podnió.<l się poziom 
, odbiorców i wzrosły ich wyma.gan-ia. Jeszcze inni dowo­

dzą, że ludzie nie· chodzą do teat-ru z bardzo, a bardzo 
prostej p -·yciilyn,y: nie mają pieniędzy. 

Poniew ym ostatnim argumentem szermuje się dość 
często, ml/ " źe , wa'l'to przyjrzeć mu się bliże.i. Nia 

: 

mam oczywiście · zamiaru wmawiać w kogokolwiek, że 
lttcliie mają pieniędzy pod dostatkiem. Zawsze i wsz~­
dzie „apetyty" rosną, i · nilvt nigdy n·ie powie, że już ni-

: 

czego więcej do szczęścia nie potrzebuje. Gdyby jednak 
istotną przyczl/fla z.,,;,niejszenia s·ię . frekwenc.ii w tea­
trach były li tylko względy fi.11am.•owe. naleialoby za;;y· 

ł tać, czemu jesze;ze przed rokiem zjawisko to nie wy~tę-

A propos gO>Ś<.'li., to i:>urzę 
dy&ku;,yjną wywołało pytan.e: 
ozy bo·pot ma być m;ej.s.co· 
wością ek.s.tuzywną. c:z,y też 
dostępną ws<.ystk.m wcwro­
wicz()m i Ojoow;e miasta opo 
wiecl;z;eli się za. o.rugą k<JtnC;,;p­
cją i na oowód przytac-L.ają 
rzeczow„ argumenty, 1 t.<1K 
m. in. wydz1eiono parcele pO<l 
c:am,>.n.g1, oddano tereny w 
pobl.1.t.u morz.a 1X><l bud·>wę 
ośrodka LZ;:i (uroe-z.y, wari'>, 
by obcjrwll go nasi zwjąziww 
cy, mający urządzać c.irnpi.n,gL 
W !"µale), W)Onlru>, $.ief~<g 
cJ;zial0k dla zjed<iioc:z.cn pi-:<•2-
myslo\\'Y<:h i· pe:A.;u....z.c::góJrnych, 
dużych 7,nldud6w pracy, g<iZH~ 
bedą one mogły wzno.sić pen· 
sj ~ma ty dla ,,.w .)'.C'h . pi·a<;q.w n1-
ków \niestety, łód'zk'e z.1.ed1n0-
czenia bardzo słabo j,n.'leresu­
ją. się tą &prawą), wreszcie pO­
mytilano o u.~prawn1emu za­
opatrzen,ia, i:>ud:uJ<W .„A1gę . 
Jest to oli:>rzymi kombmait ga 
st::onomiczny o 1x-=lrorunycn 
salach kon,-.um;x;yj1nych, ka­
wia-rni~ ~4 najrozrńal rszyoh ma. 
~zynach. po0tężnej garmażer.ni, 

' kl óra. będtz.ie za.opatrywać w 

Na koniec chciałbym je.w.cze 
poinfol'."mować o jed.nej cie-ka­
wootce: olói W€dh.ig oblicv..c11 
naukowców, Sopot zysi.u.Je 
rokrocznie po :i0-40 cm pia· 
ży, proc-es przenoswnia pia­
sku przez fale mo.rsk.ie z je­
dinej strony 2atoki .Gc!ańs.ki""j 
'na drugą, ma trwać podobno 
do 10115 roku. Miejoca n.a ' pia 
ży będzie więc pod dostat­
ldem. O azym doniosi -

JERZY STEFKO 

Na zdjęciu: p!'Zejażdika na wodnym rowerze. 
Foto: E. Zdanowski 

ł powało w takim nasileniu. Czy.iby jed'en rok wpłynął _„,..,.., ___ , ____ , ___ ...,,_..,.., ______ , 

~
; tak zdecydowanie~ ntt zminnę .•ytuacji? jednym i w drug·im wypadku pieniądze „idą" na a.rf.y-

Wyd.aje .<rię, że przyczyny leżą gdiie indziej i sq tviP-· kuły tego rodzaju, nie za.ś na rozrywki. 
lorodne. Prude wszys.tkim warto zwrócić uwagę na Tu właśnie, w tych faktach, widziałbym przyczyny 

; fakt, że z rok.u na rok zwiększa •ię ilość imprez i ro7- pewnego „odpływu" wi.dzów od teatru. Czy jest to z,ia-

~ 
rywek kttltttralnych .. Przed kilkoma laty, kiedy repertuar wisko stale? Czy „kryzys frekwencyjny", jak sqdzą 
kin nie byl tak · bogat,y„ jqk dziś . . k;edu· niP przyjeżdżoło ni.ektórz·y, jest czymś nieodwra.calnym? Albo, idąc jesz-

! 
tyle rozmaitych: ze:spolow. :;;agra;i1cznych, kie~y .wym!a- cze da.le.i. czy .telewizja zagraza sztuce teatralnej, czyni 
na wewnętrzna mi.ędzy miast.ami me· była taK. ozywia'la ją przestarzałą? Nie wydaje się, aby tak b·yć mogło. 
- ludzie miel( do Wyboru: albo siedzieć w domu, albo Przecież 11ajatrakcyjniejsze w prog•·amach telewizyjnych. 
pojść do teatru. I Bźli do teatru, gd·yż teatT był jedną są właśnie przedstawienia teat·ralne, CO' raczej potwicr-
z; nielicznycJi, rozrywek - sta/.ych i dostępnyc.h. dza. ż11wotność i tnvalość teatru. Przed wieltL laty, kie'.l.y 

t W ciągu · ·krótkiego stosunkowo czci su przeżyliśmy pojawiło się radio, wieszczono równie:i: zmierzch sztuki 

! 
ogromne zmiany w· dziedzinie kultury. Nn ekranach na- teatralnej. Tymczasem radio stało się propagat01·em 

; 

szych kin po1awiło się (i. pojawia· się wciąż) wiele zna- teatru i aktora, wzmogl-0 popula·rno.~ć sceny i dramatu. 
komitych filmów poliiki.ch i obcych, przybyło sal kin.o- Tak samo będzie zapewne pa pierwszych upojeniach te· 
wych, wzmogły się i urozma.iCily imprezu mu.zyczne; lewizyjnych. Nie ma więc czego się bać. 
sportowe itp. No i r:zecz najważniejsza: przybyła tete- z tego jednakże (u cl zie teatru . winni, jak to się mówi, 
Wizja. Gwa.łtowny · rozwój telewizji (ilość abonentów w wyciągnąć pewne wnioski. Mam na myśli po prostu 

ł Łodzt wzrosła .w ciągu ,iednego 'roku dwukrotnie> od- skuteczniejszą pra.cę nad rea.lizacjq planów repertuaro-
; biera cz-ę.ścioivo teatrom ich widzów. Wraz z aparatem wych. Chodzi o staranniejszy dobór sztuk, o io, by cięż-

l telewizy,;nym teatr "przychodzi do domu, człowiek siad!Z kich t krwawych. dramatów nie wystawiać w czas czertr.•-
w ivygodnym fotelu i nie ruszając się z mtejsca swero cowych u.palów, a pogodnych bluetek w gmdniu. Chodzi 
zamieszkania uczestniczy .jako 1.Cidz w ivieltt świetnych o podniesienie poziomu wykonania artyst'.yc:znego, o co-
widowiskach. Ni'e musi wkładać odświętnego Ubrania, raz leps.ie rzemiosło aktorskie, o czyste i piękne dek,.,-

; wiq.zać · k1·aioota, wsiadać to tramwaj i jechać w odleriłą racje i kostiumy, o komunikatywn.ość koncepcji insceni· 
; c:;ęBto dzielnicę miasta,· by obejrzeć teatralne widowisko. zacyjno-reżyserski.ch. To sprowadzi „ubylych" wi.~zów. 
- Telewiz1a w znaęznym stopniu uprościła całą skompli- na. powrót do teatru. bo widz ten wcześ-niej lub pozmeJ 

kowaną „d1'og'ę dojścia" do sztuki. A pamiętajmy. że po zatęskni do bezpośredniego obcowania :ze sztuką scenicz-
ca/ym dniu pracy człowiek rad posiedzi w domu i po- ną: 
patrzy w okienko ·telewi!!!ora. Ze t'l'zeba mu w tym 1'0m.óc? To jas·ne. Myślę, że za-

A teraz sprawi!! inna. Nigdy jeszcze po wojnie nie bieganie o widza ze strony teatru (organizacja widowni, 
mieliśmy tyle atrakcyjnych towarów na rynku. LttdZ'tn kolportaż biletów), to za mało. Teatr muszą popula111uJ-
chetnie oszczędiajq,; by za uskładane pieniądze kupić wać ::wiązki zawolf.owe i inne pokrewne instytuc,ie, k+li-
sobie odkurzacz elef(,tryc:-ny, pralkę, lodówkę i wiele re część te1 pracy wezmą na siebie. SytuncJa, ja.ka je~t I 
innych rzeczy. Albo, ' 1eśli ich nie stać na cierp!iwość, w tej chwili, nie może pozostać na &tale. żaden te(ltr 
nabywa.Jl! je n.i raty. Sprzedaż' ratalna w ogromnvm nie powinien Mm borykać ~ie z problemem widO?.Pni. 
stommt ożywia ruclt w handlu, nie mówiq.c już o tym, Pomoc musi przy1ść od tych, którym losy sztuki pols/r,11!) 

,.__~ nie1ednamu w ogóle umóiliwila ws.::.elki zakup. I '" również leżą na sercu. 

miej,,:(,'l()W<ldĆ:i - Kpalę i OSI „ 
<lek (bu.Uowa.ny pi·z,ez zu Zw. 
Za.w. WJ(~k.niai-z.y) w l <.>t<:e. 

Konii-ast jest sz.'llony. Eo 
IH'Zecieź d<>my wczasowe FWP 
są aż w 79 mit~jscowościach i 
łącznie n•afa w·iele dziesiątków 
t,ysięey mit•jsc. Dlaczego nJł, 
uie ma. domów wypoczynko­
wych d·ła matki z d•hieckiem w 
i.a:it wicl·kim i a.trakcyjnym O· 
:ir-Odku wczasowym j<lk l\!lięd7.Y­
'l..droje; dlaczego nie ma w :t.a· 
kopa.nem dysponującym po.nad 
póttora. 'tysiącem miejsc dla 
wC'1.as«>wkzuw FWP'? Czemu 
te-i: nie uwzględni.ono takich . o­
środkuw wn>0czynkowyeh, Ja.k 
Kryn.ica, ·Kudowa, K.-ymca .1\il<>r 
.~k~. Ja.starnia'? . 

u tym, jak baricl7.~ n;a. racJę 
autor pytania. p, .J\laJ. ~w1a<lo~s 
też fakt, że domy 1''Wp dla 
matlki z dz'eek.iem są _niczym 
nawet wobec ilości ctomow wy~ 
poczynikov.'Ych dJla .,sam<_>lmYCh 
w tych samych mieJOCO.~ 
.ściach. 'l'ak n1P. w t:!zklaraKlCJ 
Prn·ęb'e jest 3. lJO m\ejsic dl..l 
wczasow:czów, a w ty·:n . tytko 
200 d:la matek z dz1ecm1; w 
].}usaJni.kach na prawie :l tys, 
miejsc ~ zalediwie J 0:) cllla ma 
tek z <llz.iećmi. W jedy'!l.e.1 nad 
mor.;•iciej miejscowo5.ci, posia­
dającej ten typ wczasów - w 
::-;'iechorzu. na 700 miejsc jest 
liU dla matek z dziećmi., 

Te liczby są naprawdę godre 
zastanowienia. Czy słusz,ny jest 
podrz'.al miej.se na wczasach 
ł'WP~ W poJsce prrecież jesit 
ogromna li=ba kobiet pracują· 
cYch i posiadających dzieci. 

Powie ktoś - są przecież ko­
lon.ie i wóww..a.s matki mog·ą 
je<:hać sa.me na W<.'7..asy. Tak, 
ale kolonie' wypadają zwyłcle w 
okresie letnim a przy na-
1>zym powszechnym pęd'llie do 
wyk<l<l'Z~'S''rwainfa urlopów Ja· 
tern n.ieła.two w tym C?lasie 
dostać skierov.•ani.e na wczasy. 

:Można by też, zasłaniając się 
staty;S>ty<k:ą, twierdzić„. że miej.><C 
dUa matki z dz'eokiem jest ie-
1'12'JC'~ za dttżio. Bo np. w ·wo­
iewódz:k:m Bi.une Skierow~ń 
},WP w :f..odzi pozC11<:1talo nie 
wykorzys.tanych skierowań na 
lego rodzaju wczasy: w '?tyez­
niu .- i', w lu.tym -- 6, w 
marcu - !l. Ale po pier~e 
- w tym okresie n:e wykorzy­
s.tanych sik'.erowań na wcza.~y 
dla .. oomot'l'iych" było znaczn'e 
w:ęc-ej, po drugie - wczasy <l!a 
mat.ki z d'll:eck'em są praw:e 
bez wyjąbku w mniej atrak­
cyj«iych miejsC'oY."OŚciach. a ~ 
tl."Zecie - można przypusziczac 
że niewykorzystanie miejsc na­
st<1>piło n·:e z J:h.""W'OdU braku 

Czy. nie za 
aspiryny? 

dużo 

N!eda.wno na lama.eh ezll.S(>pism 
medycmych w Angl!l toozyla się 
gorąca dyskusja na temat czy 
<>91>iryna używana w większych 
llościadt pow-Oduje owrzodzenie 
7.oładka. 

chętnych, a na skutek niediOta'lł 
cia do chętnvch„. 

Wvdaje się, że CRZZ i Na-t 
czelna °Dyrekcja FWP powinnY' 
pomyśleć o ,.przebranżowieniu" 
.ozeregu domów wypoczynko.. 
wy<-h - i urządzić w nich W0'7-a 
sy dla matki z dzieok'em i ro 
drzinne. Kie jest to t'l"ucfoi.e, tym 
ba·rdzie.i. że nie wy.maga s~­
cjalnych inwestycji. .a -:-- Ja!§ 
wiadomo - od 1 stycz111a b~. 
w'Pr<>Wad-z,ono odipłatniość Z<ll 
wczasy dla dzieci. 

J. GRĘBOWSKI 

DECYDUJE 
CHARAKTER PRt\CY 

PILECKI, WALKIEWICZ 
I IN.: Czy pracownik zatru­
dniony na etacie pracownika 
fizycznego-, wykonujący obo­
wiązki pracownika umysłn­
wego, ma prawo do urlopu 
miesięcznego? 

RED.: Przy przyznawaniu 
urlopu decyduje charaktn 
wykonywanej pracy, zgodr.ie 
z wyjaśnieniem Min. Pra.:.y 
i Op. Spoi. z dnia 7. 8. 19!';2 
r. nr Po-llc-83/52. Przepisy 
te nie obowiązują tylko wte-: 
dy, jeże\i w umowie zbiorc­
wej powzięto inne szczegó­
łowe postanowienia, określ>-~ 
jące obowiązki i uprawnif'­
nia pewnych stanowisk pra­
cy. 

-~.,,~~~·~~~~~~~~~~~~·~~·-,~~ .. ,..,..,~~·~-111oo~--~-~--~--~~--~~·~·~~-~~~~~--~-----· 

Przeprowadzr>n~ r>S>tatnio ba.da· 
nla w Anglii I USA wykazały, że 
prz:vpus'l!cze.nla te są nłeuza.sa<l­
nlone. Nat(nnlast stwierdzono, że 
łykanie większych d>\wek aspiry­
ny w ciągu dłuższ~go czas.u -
mo?e s1>ow1>d'l'Wać krwotokl1 z żo­
ła,dk.a i lsJaze'~ --„~--... "~"~"~„-~ 
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0 NOWY PASĄ.Z PRZY PIOTRKOWSKIEJ 245 (!) UPORZĄDKOWANIE 
„WIERZBOWA" <:) ZIELE.IQ' NA ZAPLECZU SKLADOWEJ 

OSIEDLA 

150 Dzieła wyborne, dojrzałe .•. ,,SRó DMIEŚCIE'' badania 

Łodzi 

punktów 

zapylenia 

dziala ••• 

Wł. Winiecki-laureat naszego konkursu nie chce pozostać w tyle ••• 
Pierwsza, nagrodę na II Konkursie Prac Amatorów Pla­

styków, zorganizowanym przez redak,cję .,Dziennika Łódz­
kiego", Muzeum Sztuki, wydziały kultury: Miejskiej i 
Wojewód'l.kiej Rady Narooowej oraz '.l.'owarzystwo Pl"Z.Y~ 
jacłół Sztuk Pięknych - otrzymał WŁADY~LA W Wl­
~ U:CKI, 

Niezbyt pochlebną ocenę osląpiięć przy pr&cacb porząd­
kowych naszego miasta, otrzymało Sródmleście w porów. 
nanlu do pozostałych dzielnic. Ta.kie było przynajmniej 
zdanie Komisji Koordynacyjnej przy podsumowaniu wyni­
ku prac a-miesięcznego planu. Widocznie degradacja .a mo­
że częściowo nlesłus'Zna ocena - gdyż wiele prac' porząd­
kc>wych Sr6dmleścle zrobiło, a tylko swego dorobku nie 
pe>trafilo należycie „511rzedać" - podziałały mobilizująco na 
ge>spodarzy centralnej dzielnicy Łodzi. 

Wc:rzoraj, przy Ud'Ziale I se-
kretatVJa KD Sródmieście 
Kurzawy, wiceprzewodniczącego 

Swiadkami ta 
kiego oto wi­
doku jesteśr»y 
codziennie: w 
samym cen-
trum l..ddzi sto 
ją kraty, któ­
rymi ubezpie• 
cza się witryny 
sklepowe va , 
zamknięciu 

sklepu. \ 

Oto również 
dosyć powszech 
ny widoc;;;e/i na 
ulicach naszer;o 
miasta: Prezen­
tujemy jeden z 
koszy na śmie­
ci przu ul. Obr. 
Stalingradu. 7a 
kich koszy je.~t 
więcej. Kto ie 
będzie opr cz­
niał? Chyba Za 
kład Oczyszc?a 
nia Mias!:i, 
prawda? Ale 
kiedy .•• 

Prezydium DRN - Kozułs•kiego 
i sekretarza - Wlodarskiej orae 
reprezentantów MZBM-Sródmie-

..i.ad.z i 

Czy nie W'Ir-
to za.~tancl1!:ić 
sie nad pou:­
szechnum wpro 
wadzeniem po­
muslowego t1-
.~praumienia, Ja 
kie uiidzim11 na 
zdjęciu. Sklep 
z obuii:iem 
pnu ul. Tu­
wima 24 .umwł 
poradzić sobi e . 
z /"atami. 
umieszczając ;e 
na ścianie w 
bramie. na me­
talowym prę­
cie. Cały .,in­
teres" kosztuje 
niewiele 1 moż­
na wprowadzić 

racjonalizacje 
„systemem " go­
.~podarczym • 

Osiedle Spółdzielni Mieszkaniowej ;,Przy.~tań" przJi 
ul. Przestrzennej ma też swoje poważne kłopoty. J~d­
nym z takich. kłopotów jest woda wlewająca się r.:o 
piwnic; drugim zaś - sklep w osiedlu, które jest otwie­
rany zbyt późno, bo dopiero o godz. 8 rano. Warto, że.by 
piwnicami zajęli się niesumienni Wykonawcy budynkow, 
a sklepem - Dzielnicowa Rada Narodowa. 

Tekst: R. G. 
Foto: L. Olejnicz~ 
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ooie I zainteresowanych agend 
odbyła się sa.czególowa lUJStra­
cja terenu. 

W drzlelnlcy tej, w ostatnim 
okresie Miejski Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych zallnstalowal 
14 plasł.rnwnic l ogródków dzie­
cięcyoh, nie mówią.c już o skwe 
rach I zieleńca.eh, które 'Założo­
no przy czynmym współuodziale 
komitetów domowych i bloko­
wych na bocznych ulicach, jak: 
Sienkiewicza, Klllńs1kiego, Tyl­
na, Wóle<Lańska itp. 

PierwS'Zy obiekt, który będzie 
już. w przyszłym roku porząd­
kowany, to posesja przy Piotr­
ko-wskieJ 245 (w okolicach po­
zostającej obecnie w nieba<lzie 
ale! tuż za „Lutnią", łącizącej 
Piotrkowską z Wólczańską). W 
przys>Złym roku projei<tuje się 
róWITTież wyburz-eonie· małego 
dom.ku prz~ ul. Piotrkowskiej 

247. Po :zmiwelowaniu tego tea--e-
11u i d.-Oda.itC<o·wym zatZielenieniu, 
powstanie tu piękny pasaż-ogród 
- dla oopoca;yillk.u okoHcrz,nych 
miewka1iców. 

Na ulicy Bocznej 2-4 - Woje­
wód:zJkie Przedsiębiorstwo Trans 
portowe Handlu - oczyściło 
wpDa wdeie ogródek przed swo­
ją pos-esją, ale wy.ciętych du-Lew 
niestety, nie chce usu.nąć wła­
ścicielk<l i adm;nistratorka 
Maria Michalska. Za•raz ob-Ok. 
na Bocznej 10, rówmież uporząd 
kowano teren i zasiano traiwę 
pnzy posesji, którą 'Zajmuje 
Łódzkie Prze<lsiębiorstwo Robót 
Inży1.>ieryjoych. Bardrzo wiele 
zas-trzeżeń mlałi' komisja do do­
mu mieS<Z!<alnego, będącego pod 
zarządem Z-a.kładów Usług Ogól­
nych przy ul. Tylnej 3 (koiic&w 
ka ul. Sie1.1kiewicz,a). Nie ma 
tani 01"r-O·clzen ia (pa.i f.<an roJZJWa­
lony), brudy i nieład na pod­
wó1·ku. Adm'nistracja tego do­
mu przy wsipółudziale lokato.rów 
musi za.prow.adrzić porząideik , 
gdyż widać, że tej pose·sii nie 
dotykaha ręka ludzka od la•t. 

Na ulicy Skladowej 27-29 (vis 
a vis Teatr\j Narodowego) S.k~ad 
nica Złomu będzie cofnięta. Po­
wstanie tu o-gródek dziecięcy i 
ziele-ni ee. 

Cała nłepa,rzys•ta strona ul. 
Składowej ocl przyszłego roku 
otrzyma zielone za.piecze. · Z'bu­
rzy się tu sta.re budy I ba•ra·ki. 
I wreszcie osiedle Wierzbowa. 
Od 5 lat za.mi'eszkale, pozos-ta­
wione w nieładzie i w g!'uza.ch 
przez DBOR. Tu prace idą peł­
nym trontem naprzód. Oc'Zys:z. 
=a s·i<!. terem, grodzi nowe uli­
ce, a w przyszłości p0twis·ta1ną 
zieleńce i place 7..abaw dla 
dzieci. Gdyby miesrzkai1cy te.go 
osiedla (przeważ.n ie inteligen­
cja) w cz~'nie spoleCtZl!lym włą­
czyli się do wykończeniowych 
prac - całe osiedle mogłoby na 
pewno 22 lipca wygJą<lać octświi:t 
nie. • 

W wielu wypadkach komisja 
wydawała dyspozycje zaintere­
sowa.nym agendom, ja-k uporzą.d 
kować teren. co zburzyć, gdzie 
budować n0<we ga,raże itp. 

Sk. 

Badanie zapylenia Łodzi 
przez Stację San.-Epid. ie~t 
już w pełnym lolcu. Wczo­
raj ekipa z Elektrowni po­
mogła założyć ostatnie ze 
150 punktów ba.daii:czyr.h. 
Oto Czesław Różalski umiesz 
cza słoik na drutach 
d.zielnicy Teofilów. f'o 
dwóch miesiącach słoik zo­
stanie zdjęty i zbada się je­
go zawartość. Wtedu okaże 
się, które rejony l,odzi «ą 
najbardziej zapylone, a któ­
re posiculają najczystsze po­
wietrze. 

Zaskaku,iąco wyroki jest nie 
tylko poz.i(}m a.rtystyczny nade 
&Lanych przez niego .i;rac. Nle 
mniej zaskakuje nas wiek Iau· 
rea ta : ma on„. lli lat - przed 
kilkoma dniami wa! ma turę w 
Liooum UgólnoJIBztakącym w 
Kutn:e. Dlatego też nie chce 
się wiręcz w:erzyć, że ten 
m.Lo<lzi1.Niki chłopak tworzy dzie 
ła aż tak wyborne, tak dojrza­
łe. Dzieła, które ZW['ócilyby 
uwagę na k.aż<iej wystaw'.e 
prac artystów za.wod()wycll l 
Władyslaw Winiec-ki, to -..a­

lent . rewelacyjny, szczery jak 
samQr·o<llne zl<1to, rok.ujący mu 
jak najp.lękn:ejszą przyszłość. 

Na za.pyta.nie 0(1 jak dawna 
interesuje się on m.alarstwem, 
Winiecki odpowiada; 

- Od chwHi k~edy zaaząlem 
chodz'.ć do sz.koly. Początko­
wo najchęt.n.'ej r.)'l>OWalem o· 
kręty i samoloty. ponieważ ma 
rzylem wóW>Cz.as. żeby zostać 

· lotnik:em. Później ze szkiców 
ołówkowych prza"ll.edlem do 
akwareli. a obecn:e do oleju. 

- To znaczy do techniki, 
w której - ja.k Jednogłośnie 
stwie·rdzilo całe jury - do­
szedł pan <I<> zadziwiających o­
siągnięć... A teraz Pł'llSZ4: po­
wiedzieć mi: jacy mala.rze są 
pa.n.u n a.i bliżsó? 

- UwleJiblam jm1Presd<J<11izm. 
- Ceza.IlJne'a. Przede WJSzysit-
kim za to, że imip!t'esjcmizm 
odlkiryt jak gdy·by na nowo p.Ja 
mę barwną i światło. 

Na otacza.ją.ce zjawi· 
ska 'Zewnętrznego świata spo­
gląda pap bardzo młodymi o-

Porzqdkuiemy miasto 

Nasze sklepy -------

i ich otoczenie 
Przed ki1ku tygodniami posh:­

lowaliśmy pod adresem hsr:.­
<llu uspołeczn.ionego, by zain­
teresowane dyrekcje zworócily 
uwagę podległY'ffi sobie skle­
jpe>m detaliczmym, zwłaszcza w 
śródmieściu. na 111iechlujny wy 
gląd witiryin i szyldów sikle- · 
p(}w~h oraz elewacji wokół 
poozcze.gólnych placówek. Mie 
liśmy w j}'ierW1S1zym rzędzie na 
myśli OOilJtrum mia&ta, gdzie 

w więk.s7JOŚOi wypaclików ele­
wacje domów z.ostały odno-
WiOIJ1e trwałymi farbami. 

o Dyskusja projekt Kodeksu 

General1na akcja porządkowa 
w tym zakresie zo.sitała po<lję. 
ta ]J<l'ZeZ handel i ma być tllt 
lrnńc7.J011a przed .świętem 2~ 
Lipca. Dowiadujemy się, że 
kierownicy sklepów będa, od­
p()wfedrz.ia-lni za esietyc:tne u­
rządzenie wystaw. za wymianę 
obllych szyldów i zniszczonyf)h 
neonów, wreszcie w swoim 
zą,kre~ie m;iją do()prowadzić <fo 
schludnego wyglądu elewację 
otaczająca da.ny sklep. 

.lako przykład niechlujstwa 
możemy podać sklep clelikate­
SIOwY przy ul. Piotrkowskiej 82. 
Po nałożeniu nowej el„wacji 
przystąpiono tam do robót wo­
kół witryny tego sklepu. za­
instaolowall'lJ() rnarikizy i gabloty 
reklamowe, po C(l:ym zasmar'>­
wano jeclyrue gzymsy wa.pn.em, 
a nie pooiągiruięto fa.r-bą ·o od­
powiecl:n,im kolorze. Widok •e 
go front10t11u w oenbral111Ym 
punkcie Łodzi j€1S>t haniebny 

Cywilnego 
o Są jeszcze wczasy na czerwiec 
o Turniej szachowy w MDK 
o Uwaga: studenci i młodzież! 
D ziś, o go<l<z. 19.45 w loka.lu 

Rady Adwokacl<iej w Łodlzi, 
ul. Piotrkow„ka 63 - w ramacb 
dys·ku•sji na.d projektem Kode•k­
su Cywilnego, odbędrzie się ostat 
nie zebra.nie dyskusyjne na te­
mat: „Zobowią.zania umowne 
w-e.clłu.g pro.iektu K. C.". Dysku­
sję za.gają: prezes St. Strzelbi­
oki, sędor.la W. Gałązka i adw. 
B. S<>hmLdt. 

~ :to * 

źy wybierającej S'lę na oborz:y 
wędrowne. 

Informacj·I udziela zapisy 
przyjmuje Ośrodek Gospodar­
~twa Domowego przy ZL LK, 
ul. A. Strue-a nr 1, tel. 207-49. 

~ :to * Q ziś , w· środę, o godz. 10 odbę-
dzie się otwa~cie wysta.wy 

pra.c uczniów Liceum Stz.tu.k 
PlastY'Cll'nych. Wystawa obej.mu 
je -prace z 1 akresu rys·unku, 
malarstwa, rzeiby, gratiki :fil­
mowej i des·e<natorstwa. 

Otwarta oo.a bęqeie w dl!li pow 
szednie od 15 do 22 bm., w go-1 
deinach od 10-18 w g.JI\achu 
szikoly •P'l'ZY ul. Próchn.ka 43. 

A. 

Nie ma 

Podobnych · przykładów mo­
żna by rnmiożyć wiele: p0odibi­
jane progi i wejścia clo sik•le­
pów, brudne i nieestetyczne 
szyldy. Niestety, kierownicy 
wielu sklepów nie zwTacają u­
wagi na te „błahostki", które 
rzutują na estetykę miasta, 
zwlaS'ZC?'--a w centralnej dzielni 
cy hand1Lowej .• festeśmy prze­
ko·nani. · że przed świętem O<l­
rodz.e:nia z centrałnych ulic w 
ł~7.i Z11Jitkiną tego rodzaju o... 
brazki. , (s) 

naftaliny 

P iękna pogoda jest najlepszą 
rekJa.mą - wczMów. Toteż 

w Biurze Skier&wań (Pl&trkow­
s·ka 232) telefony urywają się od 
rana i klientów pełno. Amato­
rów na spędze·nie urlopu w do­
mach FWP Je9t bardw wielu. 
Dlatego na-szych czytelników u­
cieszy na pewn'1 wia.domość, że 
Łódż otrzymała wcze>raJ dodat­
kowe skierowania na turnusy 
rozpoczynające się dkoło 20· bm. 
Są m. in. 12-dnlowe wczasy szla 
kiell). Liczyrzepy, w cenie 320 zł 
(niezależnie od wysokości zarob 
ków), są również 14-dniowe do 

bo jest ••• sezon ! 
najpiel<nlejszych miejscowości 
dolnoślasklch: - Swieradów, 

•szklanka Poręba, Duszniki, 
Karpacz, Szczyrk, Wisła. War­
to zarezerwe>wać S-Obie jedno z 
tycli miejsc, tym bardziej, że 
na lipiec wczasy re>zprowadzać 
będą wyłącznie rady za•kładowe 
i o &kierowanie będzie o wiele 
trudniej. (k) 

:to :to * 
. M łodzieżowy . Dom Ku.ltury 

1m. J. Tuvnma, w pororz.u­
mleni·u z Kuratorium Okręgu 
S2JkoLriego nr. Łodzi, orga.nil7luje 
(z ok<l'Zii rz:akończeni.a roku STZ.k-01 
nego) drużynowy turniej sz.a­
ohowy. ZgŁo.sa:<:nia pisemf!'le dru­
ży1n 3-o-sobawyoh przyjmuje co­
dziennie sel,<retariat MDK włą,cz 
nie do dnia 17 bm„ godz. 16, w 
któr.ym to dnbu i gode. drUŻYllY 
sbawią si<: osobiście. 

:to :to * 
Z a•nąd Łódzki Ligi Kobiet or­

ganizuje 6-dnjowy kurs ra. 
c.i<>naLnego ŻY·wlenia dla młodzie 

Zaczęło się odi tego, że 
przoowc.z(}raj wieczorem. za­
uważyłam fruwająoego mola. 
Oj, ruif!clobrze - pomyślałam. 
Vl'elniane swetry, szalik.i, rę­
kaiwi.ozJki. no a przede WSll:ysit­
kim futra w niebezipieczeń­
shwle. 'J'rzeba na.tychmiast ku 
pić n.aflaliinę. Wcroraj, gdy 
·tylko otworwno sk1e.py, byłam 
J>i·erwszą klientką w drrogerii 
MHD przy ul. Narutdwic.za 
róg Kilińskiegio. Gdy p(}pro· 
silam o naftalinę, ·usłyszałam 
<Jd.'Powledź: n.ie ma. No, to 
ooś innego. zaslę,p=ego - nie 
dawałam za wygiraną. Nie 
ma nic - bI'IZITn.iala od.po­
wiedź. A .kiedy będrzie1 Kie 
wiem - odp(}wied<ziala ek<S1~­
dienńka. - Od mie..."liąca nie dto 
stałam ani pa<.•:z>kii, choć stale 
zamawiam. 

'l'aka rozmówka powtórzyla 
się w dirugiej, tT1ZeCiej i oz.war 

tej drogerii. Do piątej we­
szłam JUZ tylko na wszelki 
wypadek, a nuż dostanę. Nie­
stety i tu nie było. Dlaczego 
- zapytałam bezradnie. Dla. 
ozego'l - powtórzyła miła eks 
pediemtl!ka. to proote - bo„. 
jest sęzOITl, Dowiedziatam się 
je.sz;cze pny okazji, że właśnie 
dola tego, że je.sit sezom, t.rwa 
rema.nel'llt w magazynie z tymi 
artykułami. Stąd podobno 
przerwa w do<Slta.waoh. 

W ędrów·k;a po drogeriach 
zmęczyła mnie. ale też nauczy­
ła oośko1wiek. .) uż teraz bę­
dę mąd!ra. Oka,z,uje się. że 
naftalinę tirzeba ku,pować nie 
w sewnńe, aJe zimą, gdy 
moli rnie ma. Rad:zę tei sbo­
oować tę metodę innym. :t 
dirugfoj jednak strony naftali­
na pnzec'.eź wietrzeje, czy d0 
lata będzie je.92Jeize ,pelnowqr-
tościO<Wa 1 ,(Ka.s. ). 

czyma. Jaki jest pański sto· 
sunek do najbaroziej dziś no­
wo.czesnych kierllllków mala«·­
skich, do ahstrakcj-0nizmu, oo 
taszyzmu'! 

- Dwa la ta temu inlere.s<J­
wala mnie i ta konwencja. 
Obecn:e jednak, jak już wspo-

mn'alem wyzeJ. urzeka m1111e 
im1pl'e!Sjonizm. 

- A pańskie marzenia? 
- Kiedawno zdałem mature. 

1\farze o tym. ażeby d<Jstać s:ę 
na Akademie t:'z tuk Pięk.ny~h 
w Warsz.awi~. Boję się je­
dn.ak trnchę, że na poprzek 
mo'm marz.Eniom stanąć mo­
gą pewne formalności. •. 

Jestem przekonany, żs 
obawy pańskie są nieuzasad­
nione, że obrazy jego ui oru.i~ 
nm drogę do Akademii Sztuk 
Pięknych, C() pozw'l>li rQIL\~"" 
nąć się j-eszcze bardziej pan ... 
skieinu talentowi. I teg() te:i: 
życzę panu ja.k najbardziej llcl" 
dooą;nie! 

Rozmawd.ał: M. J, 

(§) „Za siedmioma girami 
po raz ostatni 
1§1 Na Zdrowiu konkurs 
i nagrody 
mJ „Nasze kochane 
dziatki" już w sobotę 
[§) Tylko „Kuglarze" 
I§] „Poddaszeu wyrusza 
na urlop 
D yrekcja Teatr~ Pow~zi:chnego 

podaje do w1adomosc1 wszy• 
&tkim dzieciom, które nie obej• 
rzaty jeszcze uroczej bajki Ew:i' 
Szelburg-Zarembiny pt. „za 
sledmiom,a górami", że mogą to 
zrobić jedynie w dniu 17 bm. o 
g<>d'Z. 17.30, bo.wiem widowii>k-0 
to w tym dniu schodzi nieod.wo-< 
lalnie z afisza. 

* * P PIE w Łodz I Spóldzłelnl3 
Pracy „Organica" orsa.niZU' 

ją 16 bm. o ge>dz. 16.30 w Parku 
Ludowym na Zdrowiu imprezę 
rozrywk•nvą, połączoną z kon• 
kursem i nagrodami. 
Udział biorą: Lucyna Darkow• 

ska, Sima Sawin, Włodzimier1 
Rylski, Mieczysław Stefański I 
orkie9tra Władysława Rossy, 
Wstęp wolny. 

* * * 
J edna z najbardziej sensacyj• 

nych komedii „Nasrie kocha 
ne dziatkiu, włos·kiego autorl 
Nicola Ma111zari, ukaże się w SO' 
b0<tę, 18 bm. na scenie Teatr~ 
Jaracza. Sztuka ta obiegła wszy' 
stkie sceny europejskie. Gran' 
ostatnio w Teatrze „Ateneum 
zdobyła największy sukces sezo' 
nu. 

* * * Teatr Nowy zawiadamia pe>sia' 
daczy biletów na dzień 1i 

bm„ godz. 19,15 na sztukę „Ham' 
Jet" i na dzień 16 bm„ g<>dZ• 
19.15 na sztukę „Kruk", że z p4! 
wodu przedłużającej się chora' 
bv aktora M. Pawlickiego zmu 
szony jest zmienić planowan 
przedstawienia na komediorar' 
sę pt. „Kuglarze". ZakupiO'lle bi 
!ety zachowują swą ważność be 
pr:r.eS>t.emplowywania na dnie ll 
i 16 bm., gooz. 19.15 na 51l)tuld 
„Kug'la·rze'' • 

* * * K aba,ret Lódzkie,i Rozgł~n1 pni 
sklego Radia „Poddasze 

wystąpi z n<>WYrn programell' 
pt. „Dziś jubileusz". {}O raz o' 
s-tatni nrzed wakacjami - 1' 
nadchodzącą sobotę, 18 bm., ja~ 
zwykle o godz. 22.30 w le>kal" 
Klubu S'tudentów Lodzi. 

Karty wstępu na spekU!kl O' 
trzymać można tylko dzi~. f 
środę w godz. 15-i9 w RO zsf 
Piotrkowska 77, tel. 308-79 1u' 
pozostałe .leszcze (ewentualnft1 

w dniu prz~d.stawienia od 1o•~:il 
ny 20„ 



• 

Uwaga! 
MIESZKANIE ~wa po,ko- POMOC dom:owa potr.zeb 
je kuchl!'lla - komfort, na do 2 osób (2,5 letnie 
bardzo ładl!la dzielnica w dziecko) Nowotki '249a m. 
Z~bnu, ul. Floriana 10, IO nowy blok za pętlą „6" 

Dr MARKIEWICZ spttja•'""----------------"!""--. 

Uwaga! 

DZIS OTWARCIE -Pierwszy w Łodzi SKLEP SAMOOBSŁUGOWY 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111 

M ·1 Ę SN O-WĘDLINIARSKI 
otwiera· przy ul. Przybyszev1skiego 45 

MHM· RUDA CHOJNY w Łodzi 
P. T. Klienci zaopa,trzą się w „SAM" w doskonały asorty­

ment wy'~zego gatunku i;n.ięsa i wędlin w estetycznym opakowa­
niu. 

Szerolq wybór konserw, wyrobów garmażeryjnych, mrożonek 
jak wątróblti cielęce, nerki, flaki itp. 3146-K 

lista chorób st<órnych I 
wenerycznyoh Piotrkow­
sk e I 09-6 8244 

m 8 - Wanda Be<llna.i·- 1284 T Dr KUDREWICZ specjali-
C<Z~·,k - zamienię na po- GOSPOSIA do leka•rtia "ita chorób weneryczl!lych 
dobne lub 3 pokoje w p.;.trzeb1.1a. Referencje ko &kónnych 8-10, 14-16 uli­
Lodzi 8799 G ni·~czne. Zgłaszać się od ca 22 Lipca 4 1267 T 
W-ANDRZEJOWIE po·kój 11. Nowotki 92, m. 3 (pa.r-
z lrnchnią zamienię n·a tc,r) 9141 G Dr JADWIGA ANFORO­
mies.zkanie w Łodzi. - lUtOJCZEGO rękawiC<Zer< WICZ sPecJallsta wene­
Oferty pisermie „8828" - poroukujemy pilnie. Ofer rycwe. skórne 15 30-19 
Biuro Ogłoszeń. Piotr- ty pisemne „ 3134„ Biuro _Pr_ó_c_h_n_!:_k~ _8 9138 G 
k<~"ska 96 8828 G Ogloneń, Piotrkowska 96 nr KORO~SKA Hein.ryka 
POKOJ z kuchnią wy- 3134 K lPkarz g'nekolog-położ-
dz:elone spod kwaterun- I nik przyjmuje 17-18 

Ó!(•i powstiecloie godz. NAUKA Im lrnpię. Zgłoszenia w I zjel<Oł'la 16 8484 G 

9-19, tel. 271--03 8845 G 

DWA duże pokoj;-w I ZGUBY I śródmieściu zamieITT.ię 11a KURSY przyśpieszcoe mó 
2 pokoje pojedy11cze. Wia to·cyklo•we i sa.mocho•do- ; 
do.mość Łódź, ul. Ta•rgo- Wf' rozpoC<Zęcie 22.vr. 60 
w;, 41, m, 2la 8846 G' r. zapisy przyjmuje LPŻ 
SAMOTNY młody ~- ·w Łodrzi UL pjotrko•WS({a 
nier poszukuje pckoju 125. tel. 367-57 3144 K 
&ublokator„kiego z nie- SPAWACZE _ kursy spa­
krępującym wejście.ro. wćoia gazowego I elek­

8.Vt. ZGINĄŁ rudy pe­
kll1czyk (suczka). Wyso­
ka nagroda. T~l. 224-ł7 

3153 K 

C"n.a obojętna. Of·erty p! trycz1.1e,go dla początkują •---------... 
semne „8847" Biu,ro Ogło cvch I za.awansowanych z I BóZ"NE I 
&zeń, Piotrkowllia w \vyaawaniem książki spa-

\ 

''
SHL" 125 (przód teles•ko 8847 G wacza prowadzi TKWP. 

~
n1r1-----------------..... „„ Po') po remoncie s.prze- DWA pokoje kuchnia, Zapisy codzienoie Tuw\- ~---------( I OGł:OSZENIA DROBNE Ili clam. Zielona 6, tel. 342_62 wspólna łazienka i przed- ma 15 godz. 13-19~K 

1233 T pokój II p., C€1<1tral<le o- ICURSY samochodowe tia SZLIFOWANIE cylin­
----------- gczewa,nie za.miel!l;ę 11a wodowe kat. I. II. ur arna d:"ów, regeneracja wa-,..---··---------------.IU „JAWA" 250 - flOWa - po·kój, kuchnia w blo- torskie i rowerowe TKWP. low korbowych. prosto-
sorzedam. Oglądać Dzika kach r, II p . Oferty pl- Zap;sy Tuwima ·15 godz wanie rur wydechowych 

NIERUGHOMOSGI 
DWA nowe wozy ogumo 
W••ne (603X16, 730X20) i 
p;irę ko•ni sprzedam. Wia 
dom-0ść oa miejs<eu : Tu­
:'IZo'n, 1.:Y2_~3!___!~~ 
KURCZAKI zielononóżkie 

26, goctz. 15-20 8804 G' semne „8348" Bim·-0 Ogło 8_ 20 tel. 258-so. Rozpoczę - Piotrkowska 216 
MOTOc°YKLE „Iż" i szeń, Piot1;ko•wska 96 cl„ f<ursów pl"zyspieszo- 8855 G 
„DKW" sprzedam. Zgierz 8848 G nych w każdą sobote SUKNił; ślubne, balówe 
ul. Łęazycka 68 8814 G PANNA poszu.kuje poko- 309? K clo komunii wypo<iyczysz 
„BMW"--=-i5oZ-k.oo2em Ju sublokat0<rS<kiego w ---------- tanio 22 Llpca 10 8861 G 

KIEROWCY! Akumulato­

Podziękowanie 
\tybitnym specjalistom interny: ordynato­

rowi S.ZiPi'tafa na Rado-gosZJCZu dr Karolo'l\i 
Zawadzkiemu, dr. Zdzisławowi Krekorze, 

dr Shwomi.rowi Kosteckiemu ocaz pielę-

. gniarkcm za uratowanie mi życia skl.adam 

gorące podziękowanie. • 

9150-G Inż. Lączli;owski. 

Zakłady Przemysłu Pońcwszniczego . 
lffi. płk. Wacława Jurczaka 

w Lodzi, ul. Sienkiewicza nr 65 

sp;:zedadzą nadetatowy samochód osobo­
wy na chodzie ,;.Varszawa M-20". Cena l!la· 

mochodu zł 36.000. Samochód może nabyć 
wyłącznie instytucja lub przedsiębiorstwo 
państwowe albo spó!dzielnia pracy. Oglę­
dzin samochodu można dokonać w centrali 
przedsiębiorstwa w Lodzi przy ul. Sien­
kiewicza nr 65 codziennie w godzinach od 
8 do 16. Informacji udziela kierownik dzia-
łu zaopatrzenia ·i tra•nsportu tel. 376-62. 

3107-K DOM II-piętrowy z du­
ż~·rn placem w śródmie­
ściu sorzed.am. Tel. 249-11 

682.3 G 

4-tygod11iowe większą 
ilość sprzedam. Tel. 
277-94 l286 T 

sprzeclmm. Łódź-Rogi, ul. Alera;·endrowie, Wiad-0- I I 
Chromowa 11 (przy Ro- mość Łódź, Ma-ry10arsik.a LEKARSKIE 
gowskiej) Stanisław Kuz- 26-5 874<l G 
mee>ki 8822 G DWA pokoje z ku,chfilią i '----------

ry. „samc,chodo;':'e typ ------------------·---­_,Fiat , „Simca , „Sko-
SAMOCHOD „Fiat 600" p1rz;edpokojem, gaz, 1.a-

OOSPODARSTWO 10 h3 ł lub ,.SKODĘ", „Octavię" z1enl<a, 90 m kw., I pię-
(polowa zalesi<i11a, to.rf, S h rl t 1 I _ kupię . Tel. 293.,s3 tro w Bielsk.u B!•ałej _ 
~:~'t';,~~;ka sprz~j~'l" wr<,,f~ amoc OuY -mo OCYK e 8856 G zamienię na podobne lub 

d::-Sp"E.1rtak'', 11 0ctavia 
Dr ŁOZA, ~kórrne, V.'ene- FĘ"Hcja" oferuje ,.Aku.mu 
ryczne 8-9, 17-19, S'tn-1 lator", Łódź, Struga 38 
kiewicrz:a 34 8937 G 8832 G 

'"'olioka, PoC"Zta Bol!mów, l\'1_C_T_O_C_Y_K_L--„-P-a-n-ncnia 11 w;ęk.sz-e \V Łodzi. Zgł-osze 
D . -~ k "' kO"':Z"'m lub S'atn kosn nia: Łódź, tel. 566-08 fil Ili .pow. Łowicz. OJ&·~ o- SKUTER ,.Pengeoi" stan - ~ - ~ 8756 G • 

lf'ją .Jasic.nna Łow:-cka, b. dobry sprzedam ol<a- "'kPo'w'Z~dkaa~·l, Omgl.ą,8d,aćTaPdie-0utszr- PRACOWNICY POSZUKIWANI autobusem - Mize.r',ka zyjnie wizględnie zamie- ~ " 
8224 G 111ę na samochód osob-0- F!'ydryeh, o'Cl go•dz. 15 r I 

I ~ 
'''Y „Wairs~ruwa''t ul. Pró- 8863 G PRA"A - ' 

SPBZEOAZ
• chnika 24, m. 23 8803 G U 

SAMOCHOD „Moskwicz" I LOKALE l MURARZY, tynkarzy, cieśli, lastrikarzy, be-
•----- typ 40-0 sprzeda•m . O:zo'r- ptELIZNIARKĘ lub po<l.- toniarzy, kierowców z I, II kat. prawa jazdy 

d ków, 18 StyCtZ1nia 3; 285 T _ ręc1mą (podręc-zinegor do oraz robotników niewykwalifikowanych za-
SATURATOR do wo· Y k' a•wca przyjmę. Oferty trudni Łódzkie Przedsiębiorstwo Budow 
sodoweJ spt'Zeda.m 03Teb SAMOCHOD „Pobieda" LOKALU sklepowego po- p;semne „8869" Biuro M' · k" 1 Dl · · h 
264-99 88 stan bardz.o dol>ry sp•rze- su.u.kuję 111a P'rowadzenie OgloSIZeń, Piotrkowska oo ieJs iego nr • a zamieJscowyc 
MASZYNĘ do sizy-cia rę- dom z powO<du cho.roby. rzemiosła. Oferty pisem- 8869 G kwatery W hotelu robotniczym za~ewnione 
kawiczC'l< sprze-dam. Grun Wiadomość Pabi2111ice. ul. oe „8835" Biuro Ogto- POMOC do 1,5-rocznego Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia, ul 
walclrlf<a 15 prtzy Lima-\ P.&trowsl<iego 18, tel. 34-44 szeń, Piotrkows<ka 96 dziecka przyjmę. Ul. Ce- Piotrkowska 55, pokój 103 w godz. od 7 do 12 
rnowsk.1ego 135 88$5 G 1287 T 8835 G gla11

1
a 24, m. 3, Kosma1a 

1212_T 

~···-------..-------"""'---~--- DWÓCH INŻYNIERÓW lub techników bu-· 

MOI 

\VAZNE TELEFONY - ~ POLESIE (Fornalskiej 37) dowlanych z uprawnienia~i na stanowisko 

~'Op ~llzoe~ JGEIJVP „Piękna. tancerka" inspektorów nactzo'l·u, J"ednego inżyniera lub Ogłoszenia. telefo· . · li -. U f procl. fra111c., do21w. od 
niczne 311-50 tit la.t 16, g. 16, 18, 20 technika budowlanego specjalistę robót sa-

rogot. Ratunkowe . 09 STUDIO (Bystrzycka 7-9) nitarnych z uprawnieniami na stanowisko in-
Pogot. Milicyjne 07 „Intrygantka" prod. au- spekto.i::a nadzoru oraz starszego planistę in-stra:i; Pożarna. 08 SALON WYSTAWO"°Y KINA II KATEGORII ~trlac•kiej. dC>rhW. od lat 
Kom. Miejska MO 292-22 PTF - ul. A. Struga 2. 16, g. 17.15, 19.30 westycji ze Znajomością dokumentacji tech-
Kom. Rucbii nro- Wy&tawa fotografiki ADRIA (Piotrkowska 150) :f. :f. * niczhe.i poszukuje Prezydium Powiatowej Ra-

gowego 516_62 red. Olgierda Gałdyń- Pr-0gram eŁ<tualności: - Uwaga! Repertuar !IPO- dy Narodowej _ Powiatowy '.bi.rząd lnwe-
Pryw. p 0 g0 t. Dziec. 300-00 skiego pt. „Italia jesie- „Magazyn osobliwości", rządzono na podstawie 
Pryw. Pogot. Lek, 333-33 nią", C'Zynna codziermle „Szczęśliwy dzień" prod komunikatu Okręgo,we- stycji w Lęczycy. Zgłoszenia osobi1Ste przyj-

555-55 od godz. 11-13 1 17-21 polskiej . „Wrogie świa- go za.rządu Kin. muje Wydział Organizacyj:ny Prez. PRN w 
359-15 w poniedziałki 1 plątki ty" prod. ang„ g. 16• 17, :f. :f. * l.,ęczycy, ul. Sienkiewicza nr 31. 3039-K 

od godz. 11-13 18, 19, „Piątka z Wyspy PRZEDSPRZEDAZ btle-

EATR'W' Skarbów" prod. atig„ tów na 2 d.nl naprzód MAGISTRÓW farmacji, w ilości 60 osób w 
dozw. od la,t rn. g. 20 do kin: „Bałtyk", „Po-

DKM (Nawrot 27) „Glów- Jonia", „Wisła", „Włók- szeregu różnych mieJscowosc1 wojewódz-
TEATR NOWY (Więc- na wygrana" do21w. od niarz", „Wolnoś<:" - w twa zatrudni od zaraz Białostocki Zarząd 
. kowskiego 15) •· 19.15 lat 14. g. 16, 18. 20 ośrodku Usług Filmo- Aptek w Białymstoku, ul Sienkiewicza '71-73. „Kuglarze" DWORCOWE (Dw. Kall- wych, ul. Główna 8, 
~EATR 1m. ·JARACZA ski) „Cena wolności", godz. 12:-18 Miesz.kalllia zapewni•m)', warunki pr.acy i pła-

PRZETARG 
Instytut Włókiennictwa, Lódź, ul. Gdańsl;~ 
nr !H-93 ogłasza I przetarg nieograniczony na 
motocykl marki BMW 350, typ R. 35. Cena 
wywoławcza zl !1,.600. Przetarg odbędzie się 
dnia 29 czerwca 1960 roku o godz. 10 w in­
stytucie przy ul. Gdańskiej 91-93 i przepro­
wadzony zostaITTie zgodnie z zarządnmiem mi­
nistra komunikacji z d.nia 8 ma ia 1957 r. 
(Monitor Polski nr 56 z dnia 20 ~ii::e.:·a 1957 r.) 

Wadium w wysokości IO proc. sumy wywo­
?awczej należy wpłacić w kasie instytutu. 

Dowód wpłaty należy złożyć w miejscu 
przetargu najpóźnje} do dnia 28 czerwca 1960 
roku. 

Motocykl można oit1ądać cod7lenmie w in-
stytucie w godz. od 10 do 12. 3150-K, 

Ko1nunikat 
ZAMKNIĘCIE RUCHU KOLOWEGO 

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót łrogo­
wych w Lodzi zawiad.amia o zamkmięciu ru­
chu kołowego na ul. Żeromskiego na odcin­

ku od ul. Wróblewskiego do ul. Skr.:y·wana. 
w okresie od dni.a 17 czerwca do 20 lipca 

H\60 Toku. Objazd ulicami: Wróblewskiego -
Wólczańslką - Skrzyw.ana. 3122-K 

(ul Jau•cza 27) g. 19 MUZEUM SZTUKI (Więc „o malym lwiątku", cy do omówienia na miejscu. Wysokość do-M' d 1. " kowsk1~go 36) g. 9-15 „Ludka" g. 10, 11, 12, 13. d I ()PEg:ri :!_ '~~eczyflna MUZEUM ARCHEOLO- 14, 1;;, 16, 17, 18, 19, 20 , ~ atku tereno,wego w województwie bialosfo-
:rEATR POWSZECHNY GTCZNE I ETNOGRA- 21 · + m•• ckim do 700 zl miesięc7,nie. 3151-K 

(Ul. Obr. Stallngra<lu 21) FICZNE (Plac Wolno- GDYNIA-STUDYJNE (Tu- ' , 1 , M 
g. 19,30 „Nora" ści 14) g. 10-16 wlma 2) „Przez różowe _ -. " 

!]:EATR ItOZMAITOSCI :f. :f. * olmlary" prod. franc., OBRONA PRAC DOKTORSKICH 

Dnia 14 czerwca 1960 r. zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrw­
na św. sa•krtamentami, przeżyWszy lat 62 

S. t P. (Monlusrzkl 4a) g. 19.30 ZOO - czyflfle g. 9-19 (dodatek: „Kot w krę- Tuwima 19, Wólczan.ska 
„Uc7,one bialogłowy" :f. :f. * gielni" prod. USA), g. 37, Piotrkoiwska 225, Zgller 

-J)PERETI{A (PIO·trkowsika PALMIARNIA - zamlm!ę 10. 12, 14, 18, 20. Pro- ska 146, Nowotki 12, Woj-
243) g. 19.I:> „cnotliwa ta z powodu remon,tu gram dla najmłodszych: !>ka Polskiego 56, Dąbro,w-
Zuzanna" „Pajacyk i P.lkuś", „Kra skiego 24b 

'..l'EATR 7.15 (Traugutta 1) wiec Niteczka", „Psie 

g, 17.30 „Ptasie mleko" prod. USA, „Dziadek i 
Dyżury szpitali 1(. 19.15 „Kariera" łp KIA miasteczko" prod. pol-

'.ARLEKIN (Wólczańska 5) ~ K_f s·kiej, „Scigam kota" 

PINOKIO (Kopemika 16) żuraw" prod. radz„ g. 
i;: 17 „Bajka chińska" 16, 17 POŁOZNICTWO 

::rEATR ZIEMI ŁODZ- KINA PREMIEROWE HALKA (Krawiecka 3-5) . 
KIEJ (Kopernika a) nie- „Pilot odrzutowców" - t'acjentk! z poradni „K" 
czyrnny BAŁTYK (Na•mtOl\vk:za 20) prod. radz. dozw. od lat przy ul. ~arynarskiej, Sę 

~TS „PSTRĄG" (Zachod- „Spokojny czlowiek" - 12 g. 15.45, „Czerwony dziowskiej, Snycerskiej! 
nia 56) n!eczy,n-ny prod. USA, doz.w. od lat sygnal" prod. włoskiej Rudzkiej I WólczańskleJ 

,,PIWNICA 59" (Piotrlww 13, g. 10, 12.30, 15, 17.30. dmw. od lat 14 g. 17.45, 195 do Szpitala fm. dr 
vo<a 262) g. 19.30 „Mia- 20 20 Jordana, ul. Przyrodfl1-
eto" POLONIA (Piotrk-O'WS'ka l\lf,ODA GWARDIA (Zie- cza 7-9. Pacje11tkl z dziel-

67) „Madame de ... " - Jona 2) „t.000 talarów" nicy Łódź-Sródmleście I 
p1od. fra11c. - wł,osk„ prod. pol sl.<iej. clozw. od Widzew orarz: pacjentk1 

~ 
---_..,.. dorz,w. oct lat 18, g. IO, lat 10, g. 10, 12.30, 15, 11alezące do p-Oradnl „K" 

•
~ t'!:= 12.30. 15, 17.30. 20 17.30, 20 z ul. Lecz.nlceej I Zuli 

. 
-~- Q WISŁA ('lluwlma nt' 1) ODRA (Przędzalniana 68) P~Cat'ldowsHklejWdlof Szpitala 

„Młodzi malżonlrnwie" „Młodzi przyjaciele" - ~;,:; . r · o , ul. La­
l - prod. franc.-włoskiej - Ptfd. włoskiej, ctozw. od "'~wnioka 34-36; Pacjent­
;r ILHARMONIA (Niaruto- d(YZ,W. od lat 18 g. 10, la 10, g. 17, (19 seans ~'.1. z dzle!IOICY Łódź-Pole-

rwicrz,a 20) g. 19 .30 Ko.n- 12.30. 15. 17.30. 20 tiamknięty) S«- 1 PBCJe.ntk! należące 
cert dyploma.ntów PLM Wł,OKNIARZ {Próchnl'ka OKA (Tuwima or 34) do poradni „K" przy ul. 
- solistom towa.rzystiy 16J. „Siedem grzechów „Krzyk" prod. włosko- Przybyszewskiego do Szp! 
Orkiestra Symfomczna glownycb" prod. fra11c. USA, dozw. od 1at 18, g. tala im. dr Madurowicza, 
Filharmonii Lód21kiej dozw. od lat 18, g. 9,15. 15.30. 17.45. 20 ul. M. Fomalsklej 37. 
pod dyrekcją Witold.a 12. 14.45 17.30. 20 .30 POPULARNE (Ogrodowa . . . . . 
Dobrzyńskiego. Solise,1 : WOLNOSC (Przybyszew- 18) „Sniegi Kilimandża- .chi,rurgia. Srz,p1.tal I Kl-J ­
TadeuSQ: Chmi·e,Jewski Fkiego 16) „Piąte koło u ro" prod. USA do12,w. od 11'kt ChirurgJ,crzmej,. ul. 

fortepian, Bożena wozu" prod. czeskiej - lat 16. g. IG, 18, 20 Wi~ury 1.9 
Hundzia•k - fartepia1n, dww. od lat I~ g;, 10, 12. ONIER (Fra•lC'iszkańs•ka Interna. Szpital !~. dr 
Dymitr l1ko11-0•mu - kla.r 14. 16, „400 ba tow prod. 31) „Rozkaz zabić!" - Jonoohera, ul. M1liono-
11et. Kazlmit!'rz Kud,a- fra.nc. dozw. od lat 18. prod . ani(„ d-0/l.w . od la,t wa 14· 
<10wski - skrzypce, M~·I pa•noramiCIZflV. gl..18. 20 18. g. 13.4/i, 18. 20.15 Laryngol<>gla: Slz.p. Im. 
go1'2ata Latosińskia - TATRY-LETNIE (::;1eflkie- PCKOJ (Ka,zimierza n•r 6) d_r_. Pirogowa, ul. Wól-
fortcpis11, Sta.nisła.w wlcza 40) „Szalona noc" „Zezowate s·zczęście" - czonsk~ 195 
Sojka - fa.got, Zbig- pro.et. meksykańskiej. prod. ~olskiej. do2w. od T Okulistyka: &!)!tal Im. 
niew Tygl€l<ki - wlo- do2w. od lat 18, g. 20.30 lat 16. g. 15.30. 17.45, 20 N .• B.arliok~ego, ul. Kop-
lonczela. w programie: - ki110 czy1t1ne tylko wt MA.lA (Klllń•'<lego 178) cmt~iego .2-· . 
Sa'ot-Saeris - Ki:mcert dł'li pogodne .,I\:urier carski" prod. ~-C ' tirlur

1
gia dziecięca -

iortep. g-moll cz. I - fra•nc.-włosk.. dozw. od =P• .~ m. Kor(!Zaka, ul. 
Weber - Konce•rt F- KINA I KATEGORII lat 14. g. 15.30, 17.45, 20 Arm1•1 CzerwoneJ 15. 
ciur ,na fagot cz. I, Me•n REKORD (Rzgow•4<a nr 2) Laryngologia dziecięca: 
delesoh•n - Kon.cert for MUZA (Pabianicka 173) „Miejsce na ziemi" - Szpital im. dr Pirogowa 
te.pianowy g-moll cz. I „,cza,rne perlv" r>rod. prod. pols.kiej dozw. od \li. Wólc.za11ska 195 ' 
- Kurpiiuoki - Kon- JUgosł„ dozw. od lat 14. lat 16, g. 16, 18, 20 
ce1;t B-du·r fla kla•rrnet. g 16. 18. 20 SO.JUSZ rNowe Złotno) . ADRESY: AMBULATO­
Sa.nt-Saens - Kcncert PRZEDWIOSNIE (Że'l·om- „Proces został odroczo- RióW pomocy wieczoro­
w1olcncz·zlc•wy a-moll skleg,o 74) „Złamana ny" prod NRD de>zw. wej dla poS'Zczególnycb 
oz. I - Wleniawsiki - strzała" prod. USA doz.w. od lat 16 g 17 19 15 dzielnic: 
Koncert skrzy.pcowy od lat 12 g. 16. Ul, 20 · • · ' 
ci-moll cz. II i III, Bee- ROMA (R:zgow,••'.<a i:r. 84) SW.IT CBału<;k1 ,!'lynel<) Godzina 19-22 Sród­
thoven - Koince.rt for- „Do widzenia, do JUi.ra" „Milcząca gwiazda prod. mieście Piotrko.wska 
tepla11owy G-dur, cz. I. prod. polsk•ej, do21w. od Polsko-NRD. dooz.w. od 102, tel. 271-80; Widzew 

--· lat 16, g. IO, 12, 14, 16, lat 12, g. 16, 18, 20 (dzieci) - Armil Czerwo-

{WYSTA!!J 
18. 20 nej 15, (dorośli) - Szpi-

STYT,OWY (Killń>kiego KINA III KATEGOltll ta?fla 4, tel. 353-23: Bałuty 
123) „Skarby króla Sa- (dziec! 1 dorośli) - z. Pa­
Iomona" prod. USA. f,ĄCZNOSC C.Józ;.rów 43l canowskiej 3, tel. 541-96: 
clo©w. od lat 10, g. 15.45 „Rekord Annie prod. Górna (dorośli i dzieci) -
18 . 20.15 USA, dozw. od lat 12, g, Lecznicea 6. tel. 427-7'0; 

lX oGOLNOPOLSKA WY ZACHĘTA (Zgiers!ca 26) 19.30 Górna (dorośli) - Piotr-
STAWA FOTOGRAFIKI ,.Oko za oko" prod. MEWA (Rzgow9k.a nr 94) kowska 269, tel. 408-55: 
w Łod'Zi w GRlerii Sztu fraoc.-wlos,kiej, dozw. „Zaka.za.ne piosenki" - Polesie (dorośli I dzieci) 
ki, Park. im. H, Sienkie ocl lat 18, g. 10, 12 .3~, 15. prod . polskiej. dozw. od ·- Al Koś_c)usekl 28, tel. 
Wi„ ~7.30, 20. - ~ - · lat U, g. 16, 18, 20, J35'[-37, " -· #. 

• 

Dziek.an i Rada Wydziału Filozoficzno-Hi­
storycznego Uniwersytetu Lódzikiego podają 
do wiadomcści, że dnia 23 czerwca 1960 roku 
o godz. 16 w sałi posiedzeń senatu przy ul. 
Narutowicza 65, I p. odbędzie się puhlicz.n.a 
obrona pracy doktorskiej mgr Ryszarda Ro­
sin.a pt. „Ziemia wieluńska w XII- XVI w . 
Studia z dziejó r osadnictwa". 

Promotor: prof. dr Stanisław Z&jąc7.kowski. 
Rece1nzenci: prof. dr Jan Dyli•k, 

prof. dr Aleksander Gieysztor ( z Uni-

wersytetu WarsnwElkiego). I 
Praca doktorska jest wylożona do wglądu 

w Bibliotece Uniwersytetu Lódzkiego, ul. Na­
rutowicza 104, czy!e!Jnia glóWIIla, 
Wstęp 111a rozprawę wolny. 3147-K 

Rada Wydziału Matematyki Fizyki i Che­
rr.ii Uniwe1'Sytetu Łódzkiego podaje do wia­
domości. że dnia 25 czerwca 1960 r. o godz. 
18 w sali posiedzeń senatu przy ul. Naruto­
wicza 65 odbędzie się publiczna dyskusja ngd 
ro·;rprawą doQ<torską mgr JA N I NY SL AD­
K O W S KIE J pt. · „PolY'nómes quasi-uini­
valents et univa.lents . Variations elementaires 
et polynómes extremaux". 

Prcmo•tor: prof. dr Zygmunt Charzyński. 
Recenzenci: prof. dr Franciszek Leja, 

prof. dr Witold Janowski, 
prof. dr Zygmunt Zahorski. 

Ro~rawa doktor~lka zn.ajd;u.je· się do wglą­
du w Bibliotece Głównej U. L. ul. Narutowi­
cza 108. 
Wstęp <na posiedzeini-e woliny. 3149-K 

Rada Wydzialu Matematyiki Fizyki i Che­
mi i Uniwe!'Sytetu Lódzkiego podaje do wia­
dcmcści, że dnia 25 czerwca 1960 r . o godz. 
16 w sa1li posiedzeń seina-tu p'l'zy uil. Naruto­
wicza 65 odbędzie się publicz.na dyskt11Sja nad 
rom·rawą dokton<;Jką mgr W ALE NT Y NY 
RUSKU L pt.: „Amperometryczne metody 
cznacza.nia bizmutu bez przyłożenia napięcia". 

Promotor: prof. <h· Eugeniusz Michalski. 
Recenzenci: Prof. dr Tadeusz Lipiec, 

doc. dr Miltolaj Laźniewski. 
Rozprawa doktorska z,najduje się do wglą­

du w Bibliotece Głównej U. L. ul. Narutowi­
cza nr 108. 
Wstęp na posied~enie · wo1ny,. 3148-K 

Bronisława Sakwa 
z Kamińskich. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
odbędzie się w czwartek dnia 16 czerw­
ca br. o godz. 17 z kaplicy cmentarza 
św. Rocha na Radogcszczu, o czym za­
wiadamiaJą pogrążeni w smutku 

MĄŻ, DZIECI i ROD.'.:INA. 
9193-G 

Dniia. Il czerwca 1960 roku zmarła p0 

długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na św. sakramentami, przeżywszy lat 44 

S. t P. 

Stanisława Cichecka 
z Renkowskich. 

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 15 
czerwca br. o godz. 17 z kaplicy Stare­
go Cmentam.a przy ul. Ogrodowej. O 
smutnym tym obrzędzie zia.wiadamiają 
pozostali w nieutulonym żalu 

MĄŻ, CÓRECZKA i RODZINA, 
9142-G 

Dni.a 13 czerwca 1960 roku zmarł na­
gle 

S. t P. 

Ludwik Banaszek 
długoletni pracownik Zakł. Przem. Ba­
wełnianego im. J. Marchlewskiego. 

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 
15 ·czerwca br. o godz. 16 z ltaplicy 
cmenfarzia. przy ul. Ogr~owej. O smut­
nym tym obrzęclzie powiadamia pozo­
stała w głębokim żalu I ; 
9162-G RODZINA. 
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60 fvsiecv widzów 

oklaskiwało kolarzy 

Bujno zdobył 
puchar 
„Expressuu 
Około 60 tys'.ę.cy widzów ,,.,gro­

msd'Zilo się wczoraj wie02orem 
·wzdhtż trasy wyścigu kolarskiego 
'ZC'~rg.:r:1izow::'nego przez Spo-len1 o 
puchar „Ex:;>res5'll Ilustl'O'.•;aneg-0''. 
Kob:ce Lcd21 raz je~'Zcze ude>wod­
nilL że Ż;f\'.'O lnteresują ich wy­
n iki qaszych w.,olow,-ch kolarZl'. 
którzy wykaxują c0oraz lepszą for 
mę. 

Na sta1'cie wczorajszego wyści­
gu st.nęli niemal wszy<cy na.si 
najlep>i zawoclnicy. Zahraklo rz 
crolówki jed,-nie Fo•malcrly·ka i 
Parade>wskiego. Byli natomi•as.t 
dobrze mia.ni nam z W)·ścigu , Po­
k-0ju: Wiletz<?w1r<i. Ga7·da, Poo-0-1 
bas nowo kreowa.ny m~s·trz Polski 
Kudra oraz faworyt wyścigu Jan 
Ch\!ej. Wśrórt 100 zawodników roz 
poz·na.i01n:r Grabow.:-l'dego. senio­
ra \Vali..,zC'\V(;'.kieą~o. ~cibiorka oraz 
torcwca Beka. który wyścig te.n 
tra.ktował •1iewątpUwie jako do­
sk-0"lale przygotowan'e do poje­
dvnków jaikic go czekają w wyś. 
Cil!ach za motorami. 

Dystans wynosił 81 km - 44 o­
kr•żenia toru. 

Pierw"2y f'nis:z premiowany wy 
grywa Swiątek z WarStLawy prned 
Kudra. 

Po przejechanlu kilkunastu o­
kTążeń troclJno jest 17...ctrlentować 
się w sytuacji Ja•k ostate=nie u­
kszta.ltują ><ię siły i któn.y kola-
17.e dojdą do i::łosu. Ml..trzowie Ja 
koś się nie $·p;es-zą i dlateg-0 do­
syć <:rZęs1;o do przodu „wyrywają 
się" młodzi Za!WOOOicy. 

Drugi ti01l!'>Z wygrywa Chtiej 
przed La.nd-zbergiem 1 Wilcrzew­
skim. 

Baro'l-0 dobrze jedrzie Scibiorek, 
który wygrywa trzeci finisz. ·Two 
rzv się nieHczoa grupka pr-O'W'a­
d!zaca wyśeig. Są w niej Bujno, 
Chtiei. Wilczewski, Ktt.dl'a, Garz­
da. G'rab<>'-''""ki i Scibiorek . 

JeS?Jcze tny okrążooia. Sytu­
a.cia bez =ian. Je•rzcrze dWa 0okrą 
żeni.a l finisz. Pie•rwszy na mecie 
jest Buin·o ze Sparty War.<1Lawa 
2.lr. 32. 2) Chtiej Sfa•rt Kłodniea. 
~' Wllcze<WS'ki Ruch Ch-OTWW, 4) 
'Kudra Gwardl•a Lódź. 5) Ga"1da 
Flota Gdy01la, 6) G.ra.bO<Wski Gwa.r 
dla War.szama, 7) Sciblorek 2.10,39. 

Wczcmtjszy wyf-t'ig był jak gdy 
bY :z,ap.ow·ieoclzią XV wyścigu o i;>u 
char „l)Q;ien.n\ka 'Łód:z..kiego" i 
Gwardii. który odbęd2ie się 24 
lipca .na tej samej trasie z tym, 
że dY'stalOJS wynosić ma 100 km. 

Polski zw'. Kolarski rzwrócił się 
Clo Łodzi iz 1;>;rop02yeją by p!"Zed 
tym wyścigiem/ mógł się odbyć 
meC0 Teprerzenta.noj! =iwyeh 
zawodnie.:ek Polski i NRD prz,ed 
misbnzostrwami świata. Pro.pooy­
ci a ta zostanie chyba przyjęt.a i 
"'anie wy-startują pr.ze.d wyścigiem 
gt&w1rrym. ~) 
~ 

Akademicy walczą 
o wejście do li ligi 

Lekl<:oa,tlec! AZS ł6dzklego wal· 
i:zą o awans do II Jigi, 

W nadchodzącą sobotę t nie­
d'l:lelę na boisku przy ul. BY· 
strzyckiej odbęd'l:ie się trójmecz z 
ndzlattm AZS, Widzewa I RKS. 

W sobotę początek, o gódz. 17.39, 
a w niedzielę, o god,;. ie. (n) 

Dziś jubileusz · 35-lecia 
pracy dziennikarskiej 
red. K. Rozmyslowicza 

karskich i hókejowych, na b'>­
iska'ch oraz .na licznych konf"l­
rencjach' 1 naradach zwoływa­
nych w sprawach sportu i kul­
wry fizycznej. 

Zaraz po wojnde red. Rozmy­
słowicz zgłogil s:ę pc>nown;e do 
pracy dz'enniMrskl-ei. Tym ra­
zem w in.nyCh, nJeporów>nanie 

lell'-9Zych warulll!kaoh. niż w 
p'.erwszym 20-Je01u. Sport 2.<l­
czął przen.o.<;:ć się z cias:wch sal 
do pięknych hal spartowych. 
Zapełniały się t}umem trybuny. 
Cała powo}enina dz;ałalnCA~c 
dziennikarska jubila.ta związana 
Jest z ro;>;woj.em sporbu łódizkie-
go. 

Z oka.zji jubileuszu skła­
damy mu życzenia dalszych 
wielu la.t ow<>Cnej pi;acy na-O 
pn>1>a.g<l'wa.niem sp<>rlu i krz.e 
wi•miem kultury fizycznej w 
Łódzi. 

PANIE REDAKTORZE! 

Kto ·z 

Pragnę wystąpić nie jako dzien­
n.ikar t:, ie cz w trybie zwykłego 
czvt.etnika Pa·na gazety. _!\.. więc 
je<l.nego ze st.u t~·s1ęcy. Nigdy by 
mi to nle przyszło do głowy, gdy· 
by nie lektura paru inio.rma.cJi, 
które l<ażU.cg-0 kib;ca (n·ie mówiąc 
o zawod.c...i:,11,·o w tej dziedzinie pra­
cującym człowieku) mogły pczy­
prawić o lekki za.wro·t g«>wy. 
1'\rliaten1 nies.z.częście uczesmiczyC 
w Mernoriale lin.soclńs•kiego i ja­
k.o żywo nie przypominani s.o.bie 
obecności eksreko.rdzisty świata 
arcymilego W~gra, llt;H<>>a. z ca­
łą pewnoScią n1oże · Pa.n . za.u.fac 

.m;)jemu wzrokowi i na. teJ za.sa-

t • li' ka cl.zie u~nai·, że na l;,j1łU m nie 

eJ C Zw Or I sta·rtowat również ;r;na.komity an­
gielski biegacz d l n g odys·ta;n.so­
wy Ibb<>ts<>n. z doświadczenia 

obejmie d . Ili 1· d wiem, jak czytelnicy reagują .ha 

Prowa zenłe W I ze ścisłość 1nrormacji dzłennika.r-
skich. Na ogi>l nigdy nie kwestio-

Czwar'ty termin rundy rewan- t j · tytuł leadera. Kto wy nują ilości ofiar w kata.sti·ofie sa-s a e s1ę _ . _ .; mocltodowej, ale skrupulatnie 
żów w III lldze lódzkiej, rozlożo- gra -:- Vl'.łokniarz czy tez. PTC_. 5'11l'~•wdzają miejsce wyU.arzenia. 
no wlaśelwie na dwie raty, gdyż w.ątp1~, zeby na to ~ytan.~e na.1- Stąd obitwiam się, iż mogłaby 
część spotkań odbędzie s·ię jutro, w1ęks1 nawet 7.nawc) a .piłkarstw~ P<>wstać wątpliwość co du całości 
p<>dcz.a.s gdy pozos·tale wyzna-czo- ~ terenu Pab1~n1~ mo~lt !łam d_ac telacj' z Meinoriału Ku ... ..;·neińslcie· 
no na czwartek, 16 bm. trafną o-d.pow1edz. Niew.tele im „ L : ~ - an -~ j 

JutrzeJ••y · ,dzień na długo za- pomoże nrzypomnienie że w run· I ""· zami~szczone,j w P a P!8 ':'1 e. ~ • • ~ ' • 1 • • Memc>rtał byt o w1ele c1ęzszą 
pewne ut.rwali się w pa.mięci pa- d~1e wiosennej trlumro" al VI to~- l<lęską polskiej le-klcoa.tlet.ykl, niż 
bianlCkłm kibicom. Będą oni bo· niarz. odnosząc _zwycięstw<> 1.0. i>rzegrana piłkarzy w M-OS•kwie 
wiem mieli okazję do pt>dziwian ia Mecz odbędzie się o gO<'lz. 18. 11 .• 1 '.f . · 1 · 

Red. K. R-OZMYSLOWICZ spotkań miejscowych rywali• o tel samej porze na s~adio\llie . · 1 
• ymczaoem przez wre e m.ie 

Wlóknia.rz - PTC. A ta.kie me- Orla w 'Łodzi grać będzie Kole- ~ięcy przed_ Mei;nonałem .. " ~ak1.e Trzydzieści p1ęc lat temu . wi·1c . ł·u k' i obecnie, Je„tesmy karm1en1 su-
rozpoczął pracę dzienrrikarsko- cze najba.rd.,,icj pasjonują wi- Ja_rz . "· o. marze"?- mo "sim. ge&tiami ,Jakoby il i 12 czerwca 
publicystyczną red. KaZirnierz downię. ll_owmez i to spotkanie a wo_J w Warszawie na.stą1>iła nowa edy-
Ro sł Siły pi-te<:iwnik6w I ich PO'lY· C!c.żar i:attLnlcowy. - Kolejarzow•, cja cudu nad Wisłą. Obawiam 

z.i:ny- owkz. cje wy,lściowe do ataku są niemal kto-ry; pierww:ą ,serię rozgrywe:i< sfń. że nasza lekkoatletyka nle 
Zainter~waima jego szły że wyr<>wnane. Co prawda Włók- zakonczv.t zdobyciem tyt1!1" m.1• k-01'onowana królowa sportu, po-

przede wszystkim w kierunku u- nlarz po zgierskim niepowodzeniu strzowSolnego, nagle odwro~ila 61 "< n.iosła ?Jwyl<la,, w "porcie ralkiem 
powlSZeChniania kultury fizycz- utrzymał przodownictwo w lidze, k~rta., Trz;v kole,jne P?r~.źki i;;pora- zrozumiałą, choć dc>tktiwą poraż-
nej i sportu. Szczególnie lecz jego przewa~a na<l jntrzej- w '1Y· ze spa.dl na 5 mieJsce w ta- l<ę. Oficjalne czynniki każą kiM-

. 1 · · ł ·1 · szym przeciwnikiem na Jety do bell, choclat zarhował szanse_ .0~- com wierzyć, że wszvstko odbyło 
w1e e uwa.gi poswaęca pl re noz ł . . W t 1 h -11 d zyskam a ezolowej pozy.c,11. Rozm.· •. 1 .• zgodni'e pr e 1.d· ywani'ami· a 

ga muiej wi4'Cł!'j dziesięć razy w 
roku (i to niechętnie) - nasze 
dzieci mają grać trzy razy w ty­
godniu po p<)torej godziny. Boję 
się za.pytać lekana, co sądzi o ta­
kiej metodzie aplikowania zdro· 
wia młodzieży. 

W LOZPN, któremu niebacznie 
zgodził się pa.tronować jed~n z 
najzacnicj..,,ych działaczy sporto· 
wych w Lodzi, J. Powązka, Ist­
nieje specjalny wydział o nazwie: 
s&knlenlo·wy. Pan Zbigniew Ko· 
hvlll1~ki je~t jego szefem. On 
miał i ma obowiązek czuwać 1'1i\li 
r1fl.wojem piłka.rstwa wśród naJ· 
młodszych. Ta:de więc i wśród ,lu· 
Dlorów. Jak wywiązał s<ę z tych 
obowiązk«}w, 'vidziełiśmy w J>O· 
niedzia.łek na finałowym meczu 
mi„trzowskim. To • już nie był 
sport. 

Ale jest je„z<>ze jl'den i już t1ie 
sooleezny działacz. mający etat<1· 
wv obowiazek czuwania nad mło-
dzieżą: tre<ner koordynator 
Wacław Pegza. On:i:e popełnił. o­
g-lędnie mówią.c, kilka nleformal· 
ności w wy-kon,~wanht swei nmn„ 
wy 'I 0-kr~ll'.OWym Zwiazkiem. Co 
do tego nie miał ża<'lnych skrupu. 
low. Poe<7uł się natomia.s,t dn· 
tknięty sh1s·„ną krytyką. pr-zepro 
wa·dzoną przez K. Rozmvsłowl· 
cza na ła·mach Pana ll'.azety. Za­
~ro7ił r01:pra·wa sa<i<>wą. Czym 
m:>żem~' z~rm:ić Panu Peo:złe w 
~wiazku z jeir-0 dzialałnościlł 'V 
ŁOZPN? Karom podleita.ją tylko 
krytykujący. Krytykowani cho­
wają się za 11ar11wan prawa. A 
kto na ·t,rm eiC"rpi? MJod"J:i~ż. A 
także. leżeli Pan pozwoli wble 
zwrócić uwaęę - łódzki SJlort. o 
którvm z tvch i inn:vch powodów 
głucho w •wiecie I kra.iu. 

Z tymf 7.•laml pozostaje 
WIESŁAW KACZMAREK neJ'. Nic w ty·m dzi.wqie,go, pa.. J>rze<Z osci. e. c wt opa- ca ,J,..dnewo nunktu dzieląca dz1- ·> - • z. z w. . ' 

t•rzeć sie jej można rhyba w lep- " '' r.a Ołlmp1adz1e będzie o wiele le n'eważ sa.m upra.w:iał tę <lizie· szym bilansie braml<owym. <faj Kole.ia.rza od czołowe.i czwór- '. - - • ·Trzech bo ksero" .w dzLnę S"'"''t•U., wi""" z tym więk- kl j<>s·t tak nieznaczna, :i;e przy pieJ. - . . .,.-. -.- , Stąd płynie wniosek, żr stawką prZ:V5'lowiowym I ucie szczęścia M.n1eJ. WH!<;ej tat<; i;amo, wierzą<; 
szym za.palem 'i zna~bwem bra• jutrzejszego meczu w Pabianicach . " nów dojść du przewo.dze- w Jalcąs. me<l'l<resloną i>rzysą;łosc lOdZI• się do pracy rE<lakcyjnej w dz.i.a ~~zełn~ym po„tępuJą 1-0.~alne władze sporto-
le aportO<Wym, • we. Stos·ownie do s•wych marzeń 

'I'rzeba :zidać ISIO<bie IS!Prawę z W rundzie wios~n'lt.l'j wygrał 1_,o t•1,;z1lją rzeczywistość i nawołują k d 
tego, 7..e w spof'Cie a i w I . s lejarz 2:1 I nie. w1dz1my powo<low do wiary w nie dające S·ię bliżej w a rze n· arodowe·1 

I W •k dla kt6ryc!J n~e miałby tego wy- o-kreślić „siedem tluSJtych J;i.t" 
d.zienniikarstw1e polskim„ były nz . OSI n!ku J>DWtorz~·c. lódzł•iego sportu. 
wówczas całkiem inne warun.ki • Do roo:gr~wk·i 0 pierwsze mki- Oto fa.kty: 
i sto.sUJnki w pracy niż dziś. Dzien (Aeroklub Ło' dz') S'Ce d<>rzucl swoje trzy gro-so:e Wi- Szumnie reklamowana Sparta-
nrika.rz sportO'\ivy mlh.<;.iał wi~le d7PW, Nadrabiając błędy poc7ąt- kiada na Widzewie jest sporto-
energi·i zuży'WaĆ, nie na pisanie k<>wego okrP.su wiosen11Pgo, Wi- w:vm kiczem. Sam bylem swlad-
a.rtykułów, ale na st.aran.1a, wi"cem?slrzem Polski· dzew dorohn się wreszcie 1s punk kiem dwugodzinnych oczekiwań 
aby --..... al . .Y one zamiegzcz<>. tów i wy.sunął na drugą lokatę w na Jej uczest•ków w poni~zla-

"""'' tabeli. łek, 13 bm. Lecz może to droo-
ne. '\Vszy8!lkie bez wyjąt- W zoogan·i~anych w Gniez.. w czwartek Widzew gra z WKS biazg. 
k!u gazety codzienne, nie dr,ce- nie mistrzostwach Polski modeli Wi1>J11ń, a więc z przeciwnikiem Na,im.łodsze pokolen·ie pilka.rzy, 
niały znaczenia sportu. i niewie· lata.jących, udział brali człon.ko.. zdawałoby się la.twym do poko- zorgant-.:owane w LOZPN w ka.te­
le miejsca poświE)cały mu na wie łódzkiego Aerok'l•ubu, kt.ó- n•.n-ia. A•lc tvll<<> poizo.rnłe, bo e;orii juniorów, w rkresie najtrud 
swych lamach. rzy odnrieśli szereg ni"":nych tró.il<'< manldnów tabeli nae:le nlejslzym - egćzaminów s?.kolnych, 

'l'u wlaśnie tkwi kokioo1na 7.a ...-'i"'· zt~p•la drugi oddech i, o dziwo, mus porzu~a wkuwanie mate· SUJk.cesów 1 ś - 1 · - t matyl<i, historii ł biologii. p<>nie-slUDl<> dzisi.e1'szego jubilata - ·o. mie a <te w:ve;r:vwac z !'.><> ent.a- , kt ś śl' , ł .,....K R - ł · O · W tami. Przelmnał sic o tvm ostat- wa.o '0 - wymy. 11. .oe tM:y m • 
red. . ozmys ow1oza. n Ja· Im. Seweryn ooik roobył nlo Włókmfal"'1. (Pa.bfanice), do- s.trzowiokie mecze dl.a tych chłop-
ko p!erwszy dzieninikarz sport:>- wicemistrzoo!,wo Polski w kon- ,.nali teg(l na swoje.I skórze C7:a-r- ców to nie za wiele na jeden t.y­
wy w l.OOzi z roku na rok prze ku·rencji modeli 0 napędzie gu- ni. Oh:v Wld„ewowl ni" P<>winęla dziaij,, Pr~szę zwró~ic uwagę, na 
łam)"W'al W\SIZystkie op<>ry i t.ru- mo,vym. a dobrze sp:sali s~~ ró- c:i~ noga. '1'.hvt w-1r1ka bowiem dN'lhne porówna.n\e: Chromik bie-
dności. Dzięki temu &topatiowo "'-n..· ież na[Sń ju'l'l.iorey. , I. ta. k: I :t.aw.ka wcho<'l":l w tym m"."czu w 
:począł za~aczać się stały wzrost pierwsze miejsce w kcmkuren- „re„ A przecie~ "" I rund7:te, P.dV 
zaoj~,~~·esowania s"""""~m ze s;t.ro . . odAł' ~:cie ~ilniko· tfruzvn:t w1elnm>k~ bvfa he7. far-

"'""" >""' .....,„ CJ1 m ':' 1 o na. ~ mv. Wiilzrw zdołał pokonać ją za. 
ny prywatl11ych wydawców ga- wym za1ął Ja a.w .Janow:sk1, ledwie 1:n. 
zet. Gwoli prawdzie trzoeba a Henryk Kułak trzec;e nueJ&'e Niemnie.i riekawłe '7.a);)-O'W·iada 
przypomnieć, że również ·sport w m.oclelach szybowcawych. •ię mecz w 7.~ierzu Włó.knlarza z 
łódi7Jki byl .przed 35 laty w po· (n) Cza.rnvml. Z~lerzanłe z tygod.nia 
wijakach. Na meozach rekor- - na tvdzleń "nrawła,lą •·woim zwo-
dem frekwencji była. obecn<>sć ;~~:11:~Pm n;i1;~z;!~~~~~1a:,~~·1<~~ 
5-7 tysięcy widlzów. Mal.o by T t d • n"tsilnlej•'llY~h przeciwnil<ów. 
lio st.adionów, łSlkromne grono orowcy o ZI Mecz " Czam:vmł nn:0 .kn.na nas. 
działaczy, . lak d•,1ece nm,rawiła. •ie i u~·t•M~ 

RE<I. K. Rozmyslowicz W7Jiął I • W ł • lizowala forma dru:iy·ny zgier. 
. ba-1-' • da nar· eps1 we roc aw1u sklej. na swoJe "uu pawazne za - Bud1>wlnni znów st•Ją przed nro 

nie rozpropagocwania spot"bu w we wr0-0ławiu o<ibyly się dwu- bl•'ltrm nie l•<ła. ·T•k t11 noko-

U st;a.\OiJ1a Zt>.<ltała lista 40 
bok.o;.erów vrohcx:lzących w s!~ła<l 
kadry narodowej na 1)t"2'eci klwar 
tal. . 

W śród 40 zaw'Odl!lików z całej 
Polski 2l!la_jdujemy trrech pięś­
eiarzy z :f.-od:zi. Są to: Rozpier­
.ski. Kubacid i J ózef01W1cz, 
W szyrey on;i są ozłonikam.i Gwar 
dii lód?.Jk:ej. 

'l'rz.ech wymi<e<!UO!llych za:wo-. 
dników Łodizi czeka n;ebawem 
wyjall.d razem z ich kolegami 
do ~R·D. Wyja?.d n~ mecze z 
bok,~·er-amii „Dynan10 nas'apd 
'łS bm_ (n) 

tym dużym mieście. Z roku na clrliowe wyooigi kol.a·rskle na to- n•ć !';tart. l<tóry blys..,•t fo.rma 
rok zaczęły minożyć się coraz. rze o pucha.r PZKol. W pun•ktacji l?rPmiar no·rutę 4:0. „Ni~ t.•.ki• 
cenniejsze sukcesy. Jako dzien zespoł0owei puchar W<>·byt~· zost•ał rni!a \\dd7.iałn sir. na ł>nis'<u" -
n.ika·rz był oeniO!lly również P'l'Z. ez przerz kolarzy Ł<Xlzi - 199 _ pk.t. mówfa Bu·d«WWl3ni 1 podbudowani 

, ików k;t orzed Szczeci0nem - 198 pkt. ' Ra- r.w,•ci~<rtwem orlniesoonvm nao!I 
dtia•a<:ey i za.wodn • · orzy d0omiem - 138 pkt. rz•rnYmi. tym wiekqzei wia•:v na 
koczystali z jeg>o cenmych rad. w ozasie zawodów Józefowi.cz britll, w ""'oje możllwo<cl. o~ob\.t­
Byl on t.am wszędlz:ie, gidzie pul- zaatrtcował iz powodzeniem re.kord nim wres>:rie mecz•m c"w•i-tej 
SOWll!ło życie spo:rtowe. Spotkać PolS1kl w wyścigu na 4.noom, uzy- l"•n<Jv ht>d7.I~ "tW>tkanle w R~i!nm-

::ozegrany został w Rzeszowie wysc1g kolarski o mistrzostwo 
Polsl<i. Zwyciężył J. Kudra (Gwardia Lódź) przed Wilczewskim 
(Ruch Chorzów) I Z. Kaezm·arc„;vkiem (GwaNłiit K.at<>wicc). 
Na zdjęciu: WllczewS>ki i Kudra 1>rze,leżdżają rundę na stadio-

nie w Rze...,c>wie. ;AF - lot. Kopeć 
go mo:!m.a było na meczach pił- S>kująe oza•s 5.lł,8. !>kll Stali z Bonltą. Rm. 

GUSTAW MORCINEK (32J - Chłopiec ma jeszcze mleko na brodz.ie, 
a ta świnia go kusi! - uniewinnia! się przej 
bratem. - Prawda, że masz mleko na bro­
dzie? - zwrócił się do mnie. 

dacznych emblematów. hrzuchaty i lekko p13.:i­
n:v. Tłum biedoty, ch!opów,. bab. dzieci i ro­
botników leż;\! na pokładzie. Wszystko to ro­
biło wrażenie ostatniej nędzy. 

- Mami - rzekłem. 
Bracia wybuchnęli śmiechem. Potem ten, 

który przybył z wyspy Rab z mięsem ze 
zdechlych baranów, przystąpi! do mnie •. 

- Kto ty jesteś? 
- Ptak niebieski! 
- Co tu robisz? 
- Panu Bogu dzień kradnę. 
- Chciałbyś do mnie na służbę? 
- Gdzie? 
- Na wyspę Rab. Mam dwa osły. Ja jestem 

Z hali maszyn buchał smród przypalonej 
oliwy i smarów, maszyna klekotała. a statick 
dygotał i sunął po błękitnym morzu. Płynęliś­
my wzdłuż brzegów Dalmacji. Mijali~my male 
wyspy i wysepki podobne do karwińskich hałd 
z· tą tylko różnicą, że karwińskie haldv b;,-ly 
czarne i rude, a wyspy były białe. Na wv­
spach i wysepkach nie było ani źdźbła tr9-
wy. 

Przybiegali żandarmi lub policjanci, leci: 
zawsze, gdy już było po bójce. Wtedy właści­
ciel baru zapraszał ich do „ekstracymry", !lo 
bocznego pokoiku, skinął na dwie lub trzy 
najpiękniejsze dziewczyny, wysyłał je za żan­
darmami i zanosił im potem butelkę rakii lub 
spory dzban wina. 

do Rieki, do swego brata, by goście Jeg" nie 
narzekali na brak baraniny. Gdy się taką ba­
raninę pokroi na drobne kawałeczki, posC1ll, 
popieprzy, popaprykuje i nadzieje na metalo­
we szpikulce, a potem piecze na wolnym: 
ogniu, cudzoziemscy marynarze palce oblizu1ą 
I chwalą sobie dalmatyński szaszłyk, po ktf>­
rym smakuje wino, a jeszcze bardziej rakia, 

rybakiem, ty zaś byłbyś oślim poganiaczem. 
Chcesz? Będziesz miat wino, ryby, homary, 
kraby, morze... - kusił. 

Zawijaliśmy do przybrzeżnych maluH:kh 
portów z wielkim buczeniem S~'reny, ludz;e 
wysiadali i wsiadali, maryiHrze wyrzuce.li 
kojce z kurami i ładowali skrzynie i bale, 
a potem znowu płynęliśmy wzdłuż brze!!it. 
Brzegi byly skaliste i bia!e. Miejscami zielP­
niła się dolina, upstrzona białymi, kamienny­
mi domkami. 

Zdziwiłem się przeto, gdy mi tamten Dal­
matyniec ze statku kazał nieść wór do baru 
„Plava Jadran". Pomyślalem· sobie: „Ho, ho! ••• 
Zachciewa mu się dziewuszek!.„" 

Potem pomyślałem, że może nie dla dziew­
czyc tam zmierza, aczkolwiek chłop to. był 
postawny, silny i urodziwy. że raczeJ to Jakiś 
przemyt wlecze do spelunki. Ale, że to wszy­
stko było mi obojętne, czy dziewczyny, czy 
przemyt, gdyż byłem głodny, jak wszy»"Y 
diabli, przeto niosłem wór, a za mną kr:iczył 
Dalmatyniec z kufrem na ramieniu. 

W barze okazało się jednak, że ów Dalma­
tyniec - to brat właściciela baru. I okazało 
się jeszcze:, że miał kilka baranów, lecz na 
barany przyszedł pomór, wszystkie mu pozdy­
chaly, przeto odarł je ze skóry, poćwiartował, 
wpakował do worka i kufra i przywiózł z R«b 

Brat banvana . był szczodry I kazał mi PL'­
dać sute śniadanie. Salami, zielona papryka, 
chleb, kozi ser, cebula i sporo wina. Jadłem, 
gdy tamci rajcowali za szynkwasem i dobija­
li targu o zdechłe barany. Kończyłem śniadfl­
nie, gdy do sali weszła rozczochrana dziew­
czyna w szlafroku. 

- Stary, daj żreć! - zaskrzeczała prze!)•­
tym głosem. Zobaczyła mnie siedzącego przy 
śniadaniu. - A, ptaszek! Ranny gołąbeczek! 
- zapiszczała i podeszła do mnie kolebiąc się 
obrzydliwie w biodrach. Podparła boki i W)'­
ginając się kusząco, zapytała: - Chcesz do 
mnie? ... 

- Wynoś się. ścierwo! - wrzasnął właśr.;­
ciel baru. Wybiegł spoza szynkwasu, uderzył 
ją w twarz i kopniakiem wyrzucił za drzwi. 

- Chcę! - rzf'kłem z miejsca, bez wahania, 
bo już obrzydł mi port w Riece i wieczne 
żarcie się z chłop«ami o głupi kąsek chleba 
i kieliszek rakii. Poza tym nigdy nie bylem 
pewny, czy ktoś się z nich nie zbuntuje, ni" 
utworzy kolo siebie konkurencyjnej • bantjy 
i nie napadnie .ze swymi zwolennikami. Zażll!'ł· 
ją mnie nożami, jak chudego wieprzka i wrzu­
cą do morza. Nienawidzili mnie bowiem 
wszyscy i tylko lęk przede mną trzymał ich 
w szachu. Kilka razy, to jeden, to drugi nu­
cali się na mnie. lecz jH byłem przygotnwo­
ny. Jeden ruch, jedno uderzenie, jeden zrę~z­
ny chwyt, a napastnik leżał na ziemi i wył 
z bólu. Najczęściej z powodu zwichniętego rn­
mienia lub ciosu w żołądek. 

I pojechałem z Kordiczem na wyspę Ral:>. 
Tym samym statkiem .• którym on przybył efo 
Rieki. ·Statek by! plugawy,•- zaśmiecony, cuc-h­
nący smolą i zgniłymi rybami, m~rynane 
brudni, podobni do zgrai rzezimieszków, k'l­
pitan z jednym okiem, Jpcz w mundurze kH­
piącym od złoconych naszywek i jakichś cu-

Po drodze mój nowy. .l(ospodarz opowiada! 
mi, że ma trzech braci. Tego jednego P'>Z!lH­
łem. Dorabia się suteiro grosza w Riece w 
swoim barze „Plava Jadran" na pijanych m--i­
rynarzach d dziewczynach. Ten drugi nRlY\"a 
się Milan Kordicz i jest proboszczem w za­
padłej góralskiej wiosce. Trzeci. Ali. ma s;ą 
dobrze, bo zarabia dużo w swojej restaur:;icii 
bardzo ":ytwornej w miasteczku Rab, i:tdl.'" 
dużo letników i turystów prz:vcbe>d!ł dl'\ nie11e 
na raki i homary. On za~ ~am jest r~·bakiem. 
Ma żonę, dwoje!lldziPci,. łódź. sieci, dwa o;;ly 
i starą. niedołężmi .babcię. ez:l'li majkę. Mail-a 
:i.:yje i żyje, i diabli wied:>.9;, jak dlugo hędz;e 
jeszcze mu ciężarem, bo nie chce umierać. 
Poznam ją: gdy będziemy w domu. Z !!óry 
jedmik mme ~tprzedza, że majkH jest leci111-
ko pomylona 1 cza~<>m plecie koszałki opal~·:. 
Wiadomo, na stare lj!ta każdy człowiek dziwa-
czeJe. (Dalszy ciąg na;;tąpi! 
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